
DYSKUSJA O PROBLEMACH „DUCHA I CIAŁA" 

Inż. Stanisław Pijanowski, leśnik 
z Głuchej Puszczy (woj. bydgo­
skie), jest posiadaczem wspaniałej 
kolekcji starych i rzadkich ksią­
żek. Jedną z nich jest miniaturo­
wa — prawdziwy „biały kruk" — 
„Historia Polski i Litwy", wydana 
w Amsterdamie w roku 1677. 

Na zdjęciu: inż. Stanisław Pija­
nowski prezentuje miniaturowe 
wydanie „Historii Polski i Litwy". 
Tłem dla tej książki jest ogrom­
ny starodruk dzieł Lutra. (CAF) 

Delegacja Kongresu ZSP 
w BELWEDERZE 

WARSZAWA (PAP) Sztachclski i Wacław Tuło-
Z okazji VI Kongresu Zrzeszenia Studentów Polskich od dziecki. 

było się w czwartek w Belwederze spotkanie członków Witając serdecznie przyby-
władz państwowych i partyjnych z delegacją Kongresu. łych z-ca przewodniczącego 

. . Rady Państwa S. Kulczyński 
W spotkaniu wzięli udział podkreślił, że naczelne orga 

— Stanisław Kulczyński, Igna ny państwowe przewiązują 
_ J Qy Loga-Sowiński, Bolesław duźą wagQ do działalności 

W W ¥ 1 G Z € 1  P o d e d w o r n y ,  W i t o l d  J a r o s i ń -  ZSP staramy się — oświad-
nn 

sk*, Julian Horodeckj, członko czył ca ni. in. — współpraco-
de!eaacrg iŁSsKR wie Rady państwa, ministro- Wać z wami we wszystkich 

^ * wie zainteresowanych resor­
tów: Henryk ̂ Jabłoński, Jerzy (Dokończenie na str. 2) do Hanoi 

Komitetu 
Pracują-

MOSKWA (PAP) 
Na zaproszenie 

Centralnego Partii 
cych Wietnamu i rządu DRW 
wczoraj udała się do Hanoi 
drogą powietrzną delegacja ra 
dziecka, której przewodniczy 
członek Prezydium i sekretarz 
KC KPZR, A. SZELEPIN. 

W skład delegacji wcho­
dzą: zastępca członka Prezy­
dium i sekretarz KC KPZR, 
D. Ustinow, zastępca kierów 
nika wydziału KC KPZR, K. 
Rusaków, naczelnik wydziału 
Azji południowo-wschodniej 
w radzieckim MSZ, A. Czi-
stiakow, gen. pułkownik W. 
Tołubko oraz ambasador 
ZSRR w DRW I. Szczerba-
kow, który przyłączy się do 
delegacji w Hanoi. 

PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 

Cena 50 
A B' 

S Ł U P S K I  

jutro (i w każdą sobotę) 
objętości 10 stron. Dru-

ujemy: 

& reportaż o pracy wiej 
kich nauczycieli „Spotka­

nia 

9 fotoreportaż ze spot­
kania aktora z widzami; 

9 artykuł o polskich 
planach wydawniczych — 

Apetyt na 200 milionów 
© ,Arrivederci Gdynia" 

reportaż z rybackiego 
ejsu na Morze Północne 

pod Labrador; 
9 „Piusa XII droga do 

beatyfikacji" — artykuł; 
9 kolejny felieton Ru-

baszki — „Kariera"; 
© „Bieguny" — „Od­

pryski wielkiej polityki"; 
9 nowe filmy, książki, 

moda. 

hs 
Dziś będzie zachmurzenie d^że, 

okresami rozDo* rdzenia. Wiatry 
słabe z kiernków noł^dn'owych. 
W cią^u dnia mglisto. Temperatu­
ra minus 5 do minus 2 st. 

ORGAN KW PZPR W KOSZALINIE 

Rok XIV Piątek, 7 stycznia 1966 r. Nr 6 (4144) 

Taszkienckie rozmowy 

W kopalni „Iłębieńsko** urucha­
miana jest doświadczalna instała-j 
cja dn odsączania w6d kopalnia­
nych. Duże ilości solanki, występu­
jącej w kopalniach węgla Rybnic­
kiego Okręgu Węglowego, które 
trzeba wypompowywać na po­
wierzchnie — stanowią bardzo po­
ważny problem. Zesp6ł naukewców 
z Głównego Instytutu Górnictwa 
opracował technologię przetwarza­
nia słonych wód na s51 jadalną 
i wodę pitną.* 

Na zdjęciu: uruchamianie regu­
latorów natężenia przepływu so­
lanki. (CAF — Seko) 

9 MOSKWA (PAP) 
Jak donosi agencja TASS 

z TASZKIENTU, w dniu wczo 
rajszym w podmiejskiej rezy­
dencji szefa rządu radzieckie­
go odbyło się spotkanie Alc-
ksicja Kosygina z prezyden­
tem Pakistanu, Ayub Khanem 
na prośbę tego ostatniego. 

Pod pałacyk Kosygina, leżą 
cy w odległości 20 kilometrów 
od centrum Taszkientu podje­
chał samochód marki „ZIL" 
w otoczeniu eskorty motocy­
klistów. Kosygin powitał goś­
cia u wejścia do rezydencji. 
Obaj mężowie stanu wymie­
nili uściski dłoni, a następnie 
Kosvgin zaprosił Ayub Kha­
na do pałacyku. 

Odbyły się również spotka­
nia premiera Indii, SHastri z 
prezydentem Pakistanu, Ayub 
Khanem oraz ministrów spraw 
zagranicznych i innych człon­
ków obu delegacji. v 

9 MOSKWA (PAP) 
W rezydencji delegacji, in­

dyjskiej w Taszkiencie odbyło 
się w czwartek spotkanie pre­
miera rządu indyjskiego L. Ba 
hadura Shastri z przewodni­
czącym Rady Ministrów ZSRR 
A. Kosyginem. 

W rozmowie wzięli udział: 
ambasador Indii w ZSRR T, 
Kauł i ambasador ZSRR w 
Indii I. Denediktow. 

Wykonane z lotu ptaka zdjęcie 
płonących zbiorników z ropą naf­
tową j butanem we francuskiej 
rafinerii w Feyzin w pobliżu Lyo­
nu. Groźna eksplozja jednego ze 
zbiorników, która miała miejsce 
4 bm. rano, poraniła 75 pracowni­
ków rafinerii i spowodowała zna­
czne straty materialne. 

(CAF-Photofax) 

9 PRAGA 

W czwartek przybyła do Cze­
chosłowacji delegacja Demo­
kratycznej Republiki Wietna­
mu. Delegacja prowadzić bę-
dz e w Pradze rozmowy go­
spodarcze. 

O LONDYN 

Do portu Buenos Aires (sto­
lica Argentyny) wpłynął w 
środę polski jacht ..Śmiały", 
który 7 grupa naukowców i 
dziennikarzy na pokładzie od­
bywa ió-mies;ecznv reis wokół 
wybrzeży Ameryki Południo­
wej. 

O BONN 

Karclerz Nie^ec zachodnich 
Erhard ma sn^tkać «re z pre­
mierem Izraela — Eszkolem. 
HVv spotkania jeszcze nie u-
stalono. 

® BPT-KSELA 
W naib^żS7vch d*Macb otwar­

ta zostanie wvst»wa samocho­
dową w Brukseli. w którei 
weźmie vi ział r>r odneentów 
z 13 krai*ów. 7. W. Brytanii 
?fTłos'-"« 56 firm, a ze Sta­
nów Z^edno^^onych — 20. 

la 

Spaak przyjedzie 
da Moskwy 

BRUKSELA (PAP) 
Opublikowano tu komuni­

kat Ministerstwa Spraw Za­
granicznych, który podaje, że 
10 lutego minister spraw za­
granicznych Belgii Paul Hen-
ri Spaak odwiedzi Związek 
Radziecki na zaproszenie mi­
nistra spraw zagranicznych 
ZSRR, Gromy ki. 

Będzie to już druga wizyta 
Spaaka w Moskwie. Poprzed 
nio odwiedził on Związek Ra­
dziecki w lipcu 1963 roku. 

Partyzanci majej ciężki sprzęt! 

Deklamacje USA o pokoju idą w parze 
z krwiożerczymi planami szefów sztabu 

WASZYNGTON — LONDYN (PAP) 
Przewodniczący kolegium szefów połączonych sztabów 

USA, generał Wheeler wypowiedział się ostatnio po powro­
cie z Sajgonu za wznowieniem operacji militarnych przeciw­
ko DRW. 

FORUM WOLNOŚCI" 
w HAWANIE 

HAWANA (PAP) zji Płd. oświadczył, że walka 
Jak pisze korespondent narodu Zimbabwe stanowi 

PAP w Hawanie, red. Iko- część składową walki całej 
nowicz, liczba delegatów u- Afryki Południowej przeciw-
czestniczących w konferencji ko imperializmowi i kolonia-
hawańskiej nadal się zwięk- li zmówi. Konieczna jest mate-
sza. Codziennie bowiem lądu rialna i finansowa pomoc, aby 
ją w Hawanie samoloty linii walka ta zakończyła się zwy-
międzynarodowych, przywo- cięstwem. 
żąc nowe delegacje. W środę Przewodniczący delegacji 
liczba delegatów i obserwato chińskiej poświęcił większą 
rów przekraczała już 500, nie część przemówienia problemo 
licząc blisko 100 zaproszonych wi pomocy dla narodu wiet-
gości z całego świata. namskiego, piętnując barba-

Delegaci wietnamscy, zgod- rzyńską wojnę, jaką prowadzi 
nie z decyzją Komitetu Przy imperializm amerykański w 
gotowawczego, mogą przema- tym kraju. 
wiać przez czas nieogrąniczo- Delegat chiński napiętnował 
ny, z uwagi na doniosłość po również politykę Stanów Zjed 
ruszanych przez nich zagad- noczonvch w Ameryce Łaciń-
nień. Podobny wyjątek uczy- skie1 Wypowiedział się on 
niono dla delegacji 15 innych przeciwko współpracy z 
krajów, których sytuacja o- 0NZ. Nie wymieniając niko-
m a wiana będzie w utworzo- g0 po im?eniu wystąpił t wy 
nej prvy komisji politycznej padami przeciwko polityce 
— podkomisji „spraw naglą- Związku Radzieckiego i in-
cych". Do krajów tych nale- nvch krabów socjalistycznych, 
ża: Republika Dominikańska, sesji popołudniowej wv 
Laos, Rodezja. Kambodża, ko knowali delegaci krajów 
lenie portugalski0 oraz We- Półw^-nn Arabskiego. Jamai-
nezuela, Peru, Kolumbia i ki, ZFA, Tranu. Malajów. 
Gwatemala, gr^e toczą się re Puerto Rico i Nigerii. 

Sztandar 
,clla FBC 

LUBLIN (PAP) 
Fabryka Samochodów Ciężą 

rowych w Lublinie zdobyła 
sztandar przechodni prezesa 
Rady Ministrów i Centralnej 
Rady Związków Zawodowych. 
Sztandar t^n FSC otrzymała 
za wyniki TI i ITT kwartału u-
biegłego roku. W tym czasie 
wszystkie podstawowe wskaż 
niki produkcyjne zostały 
przez fabrykę przekroczone. 
M. in. plan produkcji ekspor 
towej wykonany został w 115 
procentach. Rezultaty te uzys 
kano przy obniżce kosztów 
produkcji oraz zwiększeniu 
wydajności pracy. 

w^TCyine walki zbrojne 
W drugim dniu obrad, 

5 bm. przemawiali na 
konferencji hawańskiej de­
legaci Rodezji Południowej 

Jordanii, Jemenu. ChPL i wy 
spy Mauritius. Delegat Rode-

Jego zdaniem, doprowadzi­
łyby one do „pomyślnego za­
kończenia'' wojny. Wheeler 
wspomniał o możliwości uży­
cia bombowców B-52, obecnie 
używanych w walkach w Wiet 
namie Południowym. 

Waszyngtoński korespondent 
dziennika „Times" pisze m. in., 
iż generał występował niewąt 
piiwie jako rzecznik Johnso­
na, czy McNamary. Groźba u-
życia bombowców B-52 przy­
puszczalnie była obliczona na 

wywarcie wpływu na rozmo­
wy Szelepina rozpoczynające 
się w Hanoi. 

NOWY JORK (PAP) 
Kierownik organizacji pomo 

cy lekarskiej dla Wietnamu, 
J. Ilumphrey oświadczył w 

dniu 5 w Waszyngtonie, że 
wojna w Wietnamie Południo 
wym przynosi więcej śmiertel 
nych ofiar wśród ludności cy 
wilnej, aniżeli wśród wojska. 

Źródła autorytatywne poda 
ły do wiadomości w Waszyng­
tonie, że prezydent Johnson 
zamierza zwrócić się do Kon­
gresu o wyasygnowanie dal­
szych 13 miliardów dolarów 

(Dokończenie na str. 2) 

Obrót bezgotówkowy 
w słupskim domu towarowym 

® (Inf. wł.) 
W Warszawie, Krakowie i 

kilku innych większych mia­
stach sklepy „Eldomu", 
ZURiT czy „Jubilera" wpro­
wadziły swego czasu bezgotów 
kowy obrót przy zakupie to­
warów. Ale nie zrobiono tego 
dotychczas w żadnym domu 
towarowym. 

Kilka dni temu dyrekcja 
MHD Artykułami Przemysło­
wymi, której .podlega słupski 
dom towarowy, zawarła umo 
\vę z Oddziałem PKO. Klienci 

mogą teraz przy zakupie to­
warów posługiwać się obiego­
wymi książeczkami PKO. 

Praktycznie wyglądać to bę 
dzie tak, że kupujący po wy 
braniu towaru za cenę wyż­
szą niż 301) zł rnogą „płacić" 
książeczką PKO. Specjalnie 
przeszkolony sprzedawca do- , ...... 
1 , , ,  ^ j  4  stycznia wielka lawina uszko-
mu towarowego odpisuje od- | <jziła poważnie budynki dworca 
powiednie kwoty Z książeczek. ko?eiowe<ro w mieiscowcści wypo-

Ten nowy sposób zakupów czynkowej i turystycznej Zermatt 
jest dużvm udogodnieniem * Szwajcarii południowo-zachod-

, .. ° mej. Lawina uszkodziła także tory 
Gla klientów, zwłaszcza przy kolejowe odcinajac od resztv świa-
większych zakupach, (am) ta około 6 tys. turystów w hote­

lach i schroniskach w Zermatt. 
Uład^e zorganizowały łączność z 
7ermalte.Ti przy pomocy helikop­
terów. 

Na zdjęciu: rozbite przez lawinę 
wagony kolejowe i uszkodzony 
budynek stacji w Zermatt. 

(CAF-Ph«tofax) 

„Wizyły" 
fioły USA 
w portach 
Morza Czarnego 

MOSKWA (PAP) 
Organ Ministerstwa Obro­

ny ZSRR „Krasnaja Zwiezda" 
zwraca uwagę na wzmożoną 
aktywność sił zbrojnych USA 
w rejonie Morza Czarnego i 
cieśnin czarnomorskich. Zaczy 
nają się mnożyć „wizyty" ame 
rykańskich okrętów wojen­
nych w portach tureckich. 

W kołach dobrze poinformo 
wanych — pisze „Krasnaja 
Zwiezda" — oświadczono 
nam, że strona radziecka zwró 
ciła uwagę władz USA na ko 
nieczność położenia kresu nie­
bezpiecznym prowokacjom mi 
litarystów amerykańskich w 
pobliżu granic Związku Ra­
dzieckiego. Koła te wyrażają 
nadzieję, że strona turecka nie 
będzie chciała dopuścić, aby 
stosunki dobrego sąsiedztwa 
istniejące między Turcją a 
ZSRR zostały narażone na 
szwank. 
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„lutrenizacja" 
de Gaulie'a 
bez przemówień 

PARYŻ (PAP) 

Urząd prasowy prezydenta 
Republiki zakomunikował, że 
inauguracja II kadencji spra­
wowania przez gen. de Gaul-
Ie'a stanowiska szefa państwa 
odbędzie się w najbliższą so­
botę w południe w Pałacu 

Elizejskim. 
Uroczystość będzie bardzo 

krótka i skromna. W obecno­
ści de Gaulle'a, przewodniczą 
cy rady konstytucyjnej, Ga-
sion Palewski ograniczy się 
do stwierdzenia, że w wyniku 
wyborów powszechnych gene 
rał de Gaulle został desygno­
wany na stanowisko prezyden 
ta Republiki. 

W ceremonii weźmie udział 
kilka osobistości, w tym pre­
mier Georges Pompidou i 
przewodniczący Zgromadze­
nia Narodowego Chaban — 
Delmas. Żadnych przemówień 
podczas uroczystości nie prze­
widuje się. 

Reakcyjne 
posunięcia 
rządu Iraku 

KAIR (PAP) 

W Bagdadzie zapowiedziano 
proces grupy 81 komunistów 
oskarżonych o udział w rewol 
cie z czerwca 1963 roku wy­
mierzonej w baasistowski re­
żim Saadiego, który obalony 
został w 3 miesiące później 
przez obecnego prezydenta 
Arifa. Absurdalność oskarże­
nia ujawnia się tym wyraź­
niej, że już 2 i pół roku temu 
uważano całą historię za sfin­
gowaną przez obecny reżim 
w celu zdobycia sobie popu­
larności w kraju. 

Ponura farsa, jaką chcą wy 
reżyserować władze bagdadz-
kie, dowodzi reakcyjnego kie­
runku, jaki coraz wyraźniej 
pragnie nadać Irakowi nowy 
premier Bazzaz. Próby naśla­
dowania przez Irak antykomu 
nistycznych posunięć w Suda­
nie oraz w Arabii Saudyj­
skiej wyraźnie o tym świad­
czą. 

Delegacja Kongresu ZSP 
w BELWEDERZE 

(Dokończenie ze str. 1) W czasie spotkania S. Kul- W imieniu studentów ra-
czyński wręczył najbardziej dzieckicft przemawiał przewód 

podstawowych zagadnieniach zasłużcaym działaczom i akty niczący Rady Studenckiej 
dotyczących całokształtu ży- wistom Zrzeszenia odznaczę- Komsomołu — Lew Spirido-
cia młodzieży studenckiej, to nia państwowe przyznane im now, w imieniu młodzieży a-
ku jej nauki jako obowiązku przez Radę Państwa. 
podstawowego, warunków jej 
życia codziennego oraz zaan­
gażowania w pracy obywatel­
skiej. 

Wskazując na zadania sto­
jące przed Zrzeszeniem w aaj 
bliższej przyszłości, a w szcze 
gólności w związku z rozpaczy 
nającą się realizacją nowego 
planu 5-letniego, prof. S. Kul 
czyński mówił o roli inteligen 

jej *»ejscu jakie zajmuje s ja  plenarna. 
w społeczeństwie oraz wyma 
ganiach jakie stawia przed 
nią społeczeństwo. 

Krzyż Kawalerski Orderu 
Odrodzenia Polski otrzymał 
Wiesław Kr?,uze. 7 osób otrzy 
mało Złote Krzyże Zasługi zaś 
4 — Srebrne Krzyże Zasługi. 

WARSZAWA (PAP) 

Na VI Kongresie Zrzesze­
nia Studentów Polskich w dal 
szym ciągu toczy się dysku-

kademickiej NRD — sekretarz 
Centralnej Rady Związku 
Wolnej Młodzieży Niemieckiej 
(FDJ) — Wolfgang Herger. 

W czwartek Kongres ZSP 
podjął uchwały i rezolucje o-
raz wybrał nowe władze na­
czelne ZSP. 

Kto więcej daje 
społeczeństwu 
winien wiącei mieć 

BUDAPESZT (PAP) 

Korespondent PAP red. M. 
Kral donosi: 

W noworocznym wywiadzie 
I sekretarza KC WSPR Jano 
sa Kadara, dużo miejsca zaj­
mowały problemy związane z 
regulacją cen i płac, sytuacją 
gospodarczą kraju i stopą ży 
ciową. 

Wskazując, że plan na 
1966 r. zakłada wzrost plac 
realnych, Kadar powiedział 
m. in.: 

Należy podnieść ceny skupu 
mięsa i innych produktów, bo 
wiem dotychczasowe ceny nie 
pokrywały kosztów produkcji. 

Uważamy ciągnął Kadar — 
że przez wydane zarządzenie 
będziemy mogli stworzyć lep 
sze warunki ku temu, aby w 
przyszłości zamiast trudnego 
do wy j aśn i en i a robo tni k owi 
dochodu realnego wzrastała 
raczej jego płaca realna, moż­
liwa do wykazania w sumie 
forintów. Winno to się odby­
wać w myśl socjalistycznych 
zasad wynagradzania, czyli: 
ten kto daje swą pracą spole 
czeństwu więcej, powinien 
proporcjonalnie do tego wię­
cej korzystać z dóbr. 

Otwarcie głosimy, że prag 
niemy polepszyć sytuację 
chłopstwa i to w ten sposób, 
aby stopę życiową mieszkań­
ców wsi zbliżyć do poziomu 
ludzi pracy miast. 

Bezkarność dla reakcji 

~ ' " przed nowymi 
wstrząsami 

• HAWANA (PAP) 
Decyzja tymczasowego pre­

zydenta Dominikany, Hectora 
Garcia Godoya, w sprawie de 
portowania z kraju wojsko­
wych reprezentujących żarów 
no prawicowe skrzydło armii, 
jak siły powstańcze, wywoła­
ła ostry sprzeciw b. prezyden 
ta Boscha, przywódców pow-

czy i sympatyków powstań­
czych, zgromadzonych na uro­
czystościach żałobnych na 
cmentarzu. Wśród tych działa 
czy znajdował się pułkownik 
Francisco Caamano. Przywód­
cy powstańczy i działacze 
związkowi zgodzili się pow­
strzymać demonstracje prote­
stacyjne i strajk powszechny, 

stańczych i najpoważniejszych oczekując, ż$ prezydent podej 
partii politycznych. Prezydent mie energiczne kroki przeciw 
Garcia Godoy w przemowie- ko sprawcom zajść. 
niu nadanym przez radio i 
telewizję 4 bm., oznajmił swo 
ją decyzję po przeprowadze­
niu śledztwa w sprawie krwa 
wych starć w mieście Santia-

„Tymcząsem wbrew oczeki 
waniom prezydent oświadczył, 
że rząd nie może stwierdzić, 
kto ponosi odpowiedzialność 
za te krwawe zajścia". Prezy-

go de los Caballeros (19 grud dent nie zamierza usunąć o-
nia), kiedy to oddział sił lot- 1 ~ :<v -1 5 

aiczych dokonał zbrojnej na-
oaści na liczną grupę działa-

Drdsr Lenina 
gen. Svobody 

^ PRAGA (PAP) 
Generałowi armii Ludwiko 

wi Svoboda wręczono Order 
Lenina oraz Złotą Gwiazdę 
Bohatera Związku Radzieckie 
{o. Te wysokie odznaczenia o 
^zymał on za aktywny udział 

e wspólnej walce narodów 
.3RR i Czechosłowacji prze­

ciwko niemieckiemu faszyztoo 
wi w latach drugiej wojny 
światowej oraz w związku z 
}egcuJŁ 

becnego ministra sił zbroj­
nych, komandora Ribera Ca-
minero, ani generałów uważa 
nych za inspiratorów spisków 
i agresji, wymierzonych prze 
ciwko siłom powstańczym. De 
cyzja prezydenta doprowadzi­
ła do formalnego wypowiedze 
nia wojny rządowi przez siły 
postępowe: ruch konstytucyj­
ny postanowił odmówić dal­
szego poparcia rządowi, oce­
niając decyzję prezydenta ja 
ko „legalizację zbrodni". 

Partia Boscha — Domini­
kańska Parjtia Rewolucyjna 
ogłosiła oświadczenie prasowe 
stwierdzające, że „rząd utra­
cił zaufanie narodu". Według 
doniesień AFP istnieje prawdo 
podobieństwo ogłoszenia straj 
ku powszechnego przez.związ 

Na czoło omawianych w dy­
skusji zagadnień wysunęły się 
najistotniejsze dla środowiska 
akademickiego sprawy nauki 
zwłaszcza podniesienia efekty 
wności nauczania i dyscypli­
ny studiów Wskazywano m. in 
na konieczność zacieśnienia 
współpracy ZSP z asystenta­
mi. 

Praktyki semestralne i sta 
że podyplomowe — te próbie 
my przewijały się w wielu 
wypowiedziach. Ze strony za 
kładów oczekuje się, że w 
większym, niż dotychczas stop 
niu zadbają o zapoznawanie 
praktykantów z procesem pro 
dukcyjaym. 

Proponowano m in. zmniej­
szenie okresu trwania stażów 
w zależności od zdolności sta 
żystów, stopnia ich przygoto 
wania a także wywiązywania 
się z obowiązków. Wielu dy­
skutantów sugerowało zastą­
pienie stażu innymi formami 
aklimatyzacji zawodowej, bar 
dziej nowoczesnymi i trwają­
cymi krócej. Wskazywano też 
na celowość stworzenia bodź 
ców ekonomicznych dla opie­
kunów młodych inżynierów. 

Sporo uwagi poświęcono pro 
blemom studiów dla pracują 
cych. Wiele krytycznych uwag 
wzbudzają programy studiów 
zaocznych, które są zwykle ko 
piami programów studiów 
stacjonarnych. Mówiono też o 
konieczności zacieśnienia współ 
pracy z CRZZ, m. in. w za­
kresie wspólnej kontroli sto­
sunku zakładów pracy do stu 
diujących pracowników. Wagę 
tego problemu potwierdził w 
swej wypowiedzi sekretarz 
CRZZ — Czesław Wiśniewski. 

Licani mówcy zajmowali się 
sprawami bytowymi. Podkreś 
lano m. in. potrzebę budowa­
ni^ domów studenckich możli 
wie w pobliżu uczelni. W pro 
jęktowaniu i budowie „aka­
demików" powinni w więk­
szym niż dotychczas stopniu 
uczestniczyć sami studenci. 

Omay/iano też wiele innych 
zagadnień dotyczących dzia­
łalności ZSP w dziedzinie ide 
owo-wychowawczej oraz za­
pewnienia młodzieży należy­
tych warunków życia i nauki. 
Wnioski i postulaty zgłoszone 
w komisjach i w dyskusji ple 
narnej zostaną zawarte w uch 
wałach Kongresu. 

W toku obrad głos zabiera­
li sekretarz ZG ZMS — Igna 
cy Gajewski i członek se­
kretariatu ZG ZMW — Jan 
Szewczyk. i i 

O uznaniu 
granicy 
Odra—Mysa 
na forum FDP 

© BONN (PAP) 
Sprawa uznania granicy na 

Odrze i Nysie była jednym z 
głównych punktów dyskusji 
na forum zorganizowanym w 
Stuttgarcie przez Partię Wol­
nych Demokratów (FDP) Ba 
denii-Wirtembergii. Komisja 
do sprraw polityki zagranicz­
nej tego forum rozpatrzyła od 
powiednią propozycję organi­
zacji okręgowej FDP w Hei-
denheim. Projekt ten, zawie­
rający perspektywę ewentual 
nego uznania granicy na O-
drze i Nysie w ramach ukła­
du ze zjednoczonymi Niemca­
mi, przekazany ma być jako 
materiał frakcji parlamentar­
nej FDP. 

Przeciwko stosowaniu dok­
tryny Hallsteina wobec kra­
jów Europy zachodniej i po-
łudnicwo-zachodniej wypowie 
dział się na tym spotkaniu re­
daktor odpowiedzialny „FDP 
— Pressedienst", Wolfgang 
Schollwer. 

LfST Fiedorenki 
do U Thanta 
• NOWY JORK (PAP) 

Stały przedstawiciel Związ­
ku Radzieckiego w ONZ, N. 
Fiedorenko, skierował do se­
kretarza generalnego U Than 
ta list, w którym donosi, że 
Związek Radziecki będzie w 
pełni wykonywać postanowie­
nia Rady Bezpieczeństwa w 
sprawie Rodezji ZSRR nie u-
znaje reżimu Smitha, nie do­
starczał, ani też nie będzie do 
starczać władzom Salisbury 
żadnego uzbrojenia, amunicji 
ani też materiałów wojsko­
wych. 

Deklamacje USA o pokoju 
(Dokończenie ze str. 1) Żołnierze amerykańskiej pie 

choty morskiej spalili wieś 
na wydatki związane z wojną Yianh Fuon, w odległości 10 
w Wietnamie. 

Jak doniósł w dniu 5 bm. or 
gan finansjery nowojorskiej 
„Wal Street Journal", kole­
gium szefów połączonych szta 
bów USA rozpatruje obecnie 
w Pentagonie możliwość szer­
szego niż dotychczas, stosowa 
nia gazów trujących w Wiet­
namie. Jeden z nich nazwany 
„CNS" nawet w niewielkich 
ilościach powoduje wymioty, 
kolkę i biegunkę, które pozba 
wiają człowieka zdolności do 
działania. Siły zbrojne USA 
nagromadziły ponadto znacz­
ne zapasy substancji trującej, 
wywołującej u ofiar czasowe 
porażenie mięśni. 

Według doniesień korespon 
dentów agencji prasowych, 
bombowce amerykańskie pro­
wadziły w ciągu ostatniej do 
by akcje zaczepne wokół bazy 
Da Nang. W dolinie położonej 
60 km od tej bazy, samoloty 
USA bombardowały pozycje 
partyzantów obrzucając je 
bombami o wysokiej sile wy­
buchu. 

Prowokacje 
Syjamu 
na granicy z Kambodżą 

HANOI (PAP) 
Kambodżańska Agencja Pra 

sowa AKP upoważniona zosta 
ła do zaprotestowania w imie 
niu swego rządu przeciwko 
nowym prowokacjom granicz 
nym ze strony oddziałów sy­
jamskich. Komunikat agencji 
wskazuje, że w nocy z 2 na 3 
stycznia około 30 żołnierzy sy 
jamskich zaatakowało strażni 
cę kambodżańską Chhne 
Khsach położoną 800 metrów 
wgłąb terytorium Kambodży. 
Intruzi wycofali się po kontr 
ataku wojsk kambodżańskich. 

Agencja przypomina, że w 
ubiegłym miesiącu samoloty 
syjamskie dwukrotnie pogwał 
ciły terytorium powietrzne 
Kambodży, dokonując lotów 
zwiadowczych. 

NOWY JORK (PAP) 
Rząd kambodżański oskar­

żył Syjam o akty agresji wo­
bec Kambodży. W listach skie 
rowanych do sekretarza gene 
ralnego ONZ U Thanta pod­
kreśla się, że te akty agresji 
cieszą się poparciem ze stro­
ny Stanów Zjednoczonych. 

Rząd Kambodży zwrócił rów 
nież uwagę sekretarza generał 
nego ONZ na akty bezprawia 
władz południowowietnam-
skich wobec obywateli narodo 
wości khmerskiej. 

Wbrew spekulacjom 
wrogów porozumienia 

MOSKWA (PAP) że, ani India, ani Pakistan nie 
chcą wznowienia konfliktu i 

Specjalni korespondenci pragną zapewnienia pokoju 
«7r»A" w Tasz oraz nawiązania stosunków do 

brego sąsiedztwa. 
dziennika „PRAWDA 
kiencie J. Zuków i WT. Majew 
ski podkreślają, iż wyniki 
pierwszych dni rozmów indyj 
sko-pakistańskich 

mil na południowy zachód od 
Da Nangu. 

Operacja ta podjęta została 
przez żołnierzy USA w celu 
stworzenia tzw. „strefy bezpie 
czeństwa" wokół największej 
bazy amerykańskiej w Połud­
niowym Wietnamie — Da 
Nang. 

LONDYN (PAP) 
W depeszy z Sajgonu, powo 

łując się na tamtejsze źródła, 
agencja Reutera pisze, że rząd 
sajgoński przystanie na propo 
zycję partyzantów dotyczącą 
wstrzymania ognia w okresie 
uroczystości związanych z no 
wym rokiem księżycowym w 
dniach 20—24 stycznia, 

WASZYNGTON, NOWY 
JORK (PAP) 

Rząd Stanów Zjednoczonych 
zwrócił się z apelem do 

wszystkich krajów członkows 
kich ONZ, ażeby użyły swych 
wpływów w celu doprowadzę 
nia do uregulowania konflik­
tu wietnamskiego na drodze 
rokowań. 

Apel ten zawarty jest w liś 
cie, jaki stały przedstawiciel 
Stanów Zjednoczonych w ONZ 
Arthur Goldberg wysłał do se 
kretarza generalnego ONZ, 
U Thanta. 

Przedstawiciel USA wyraża 
nadzieję, że organy ONZ i 
wszystkie państwa zastanowią 
się w sposób jeszcze bardziej 
poważny, co mogłyby uczynić, 
ażeby pomóc w osiągnięciu te 
go celu. 

We wspomnianym liście 
Goldberg zwraca uwagę, że 
USA przerwały bombardowa 
nie DRW i powtarza w zary­
sach amerykański punkt wi­
dzenia na sprawę Wietnamu. 
Charakterystyczne jest, że sta­
nowisko amerykańskie przewi 
duje wycofanie sił zbrojnych 
USA z Wietnamu Południowe 
go dopiero wówczas, kiedy — 
zdaniem Stanów Zjednoczo­
nych — Wietnam Południo­
wy „będzie w stanie wypo­
wiedzieć się co do swej przy­
szłości, bez ingerencji z zew­
nątrz"* 

* 
Na konferencji prasowej w 

Nowym Jorku Arthur Gold­
berg oświadczył, że akcja po­
lityczna podjęta przez USA 
jest kontynuowana, i że nie 
ma żadnego określonego czasu 
trwania; starał się on przeko 
nać obecnych, iż nie jest to 
„propagandowe posunięcie". 

Goldberg zaznaczył, że Sta­
ny Zjednoczone nie dadzą się 
wyprzeć siłą z Wietnamu. 

PARYŻ (PAP) 

Rzecznik wojskowy USA w 
Sajgonie zakomunikował, że 
partyzanci południowowiet-
namscy użyli w walkach po 
raz pierwszy ciężkich moździe 
rzy o kalibrze 120 mm. Wy­
strzelili oni ze wspomnianych 
moździerzy 25 pocisków pod­
czas ataku na obóz sił rządo­
wych He Sanh w pobliżu gra 
nicy laotańskiej. Atak ten na 
stąpił w nocy z 4 na 5 stycz­
nia br, 

Gdy przywódcy Pakistanu 
wskazują, * Ind" zgodzil i  si<? ,n,a  ̂  stanie ognia i przyjęli zapro-

do 

a 

W dniu 5 stycznia 1966 r. zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach 

Roman Bortkiewicz 
długoletni pracownik Wojewódzkiego Biura Projek­
tów Budownictwa Wiejskiego w Koszalinie, Pracow­
nia w Słupsku. 

Cześć Jego Pamięci! 
WYRAZY WSPÓŁCZUCIA ŻONIE I RODZINIE 

składaja 
DYREKCJA I RADA ZAKŁADOWA 

W dniu 5 stycznia 1966 roku zmarł nagle, w wie­
ku lat 50 

kol- Stanisław Taramcss 
W Zmarłym tracimy długoletniego, sumiennego pra 

cownika oraz nieodżałowanego kolegę. 
Cześć Jego Pamięci! 

ZARZĄD. RADA ZAKŁADOWA ORAZ 
PRACOWNICY REJONOWEJ SPÓŁDZIELNI 

OGRODNICZO-PSZCZELARSKIEJ 
w SZCZECINKU 

Pogrzeb odbędzie się w Człuchowie, w dniu S sty­
cznia 1966 rn o godz. 10. 

szenie rządu radzieckiego 
spotkania się w Taszkiencie w 
celu pokojowego uregulowa­
nia kwestii spornych — koła 
militarystyczne niektórych 
krajów zaczęły wszelkimi spo 
sobami starać się o to, by nie 
dopuścić do tego spotkania 
lub, by je skompromitować. 

Pakistan i India są sąsia­
dami ZSRR i naród radziecki 
pragnie nie tylko przyjaznych 
stosunków z każdym z tych 
krajów, lecz pralnia także, 
aby oba te kraje żyły ze sobą w 
pokoju i przyjaźni — kontynu 
uje dziennik — ale perspek 
tywa utrwalenia pokoju i za 
cieśnienia przyjaźni Pakistanu 
i Indii ze Związkiem Radziec 
kim nie podoba się oczywiś­
cie tym, którzy chcieliby dolać 
oliwy do ognia konfliktu in­
dy jsko-pakistańskiego. 

W zakończeniu korespon­
denci wskazują, że wobec trud 
ności rokowań, tym ważniej­
sze jest znalezienie drogi do 
usunięcia rozbieżności oraz 
do stworzenia atmosfery zaufa 
nia i wzajemnego zrozumie­
nia* — 

Silili mu rozum? 
# NOWY JORK. 

'Agencje zachodnie piszą, że 
CASSIUS CLAY zawodowy 
bokserski mistrz świata 
wszechwag, może być wkrótce 
powołany do armii w związku 
z obniżeniem wymagań co do 
poziomu inteligencji rekrutów. 

Clay dwukrotnie stawał 
przed komisją wojskową i w 
obu wypadkach nie zdołał po­
myślnie wykonać lestów inte­
ligencji. 

„Państwo 
Piastów" w TV 

Telewizja warszawska zainaugu* 
rowała nowy cykl programów hi^ 
storycznych, nadawanych z okazjfc 
1000-lecia Państwa Polskiego. — 
Prze<i kamerami TV wystąpił prof. 
dr Aleksander Gieysztor, którp-
mówił o granicy zachodniej paft 
stwa pierwszych Piastów. 

Wykład ilustrowany był zdjęcia­
mi filmowymi, ukazującymi m. in. 
wykopaliska archeologiczne — 
śrwiadectwo fcycia i dziejów na-

^ i narqOtt przjgd tysiącom l*t. 
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najczę-Ten wieczór dług:o pozostanie w pamięci mieszkańców czynają i kończą się 
Nieiyna, a zwłaszcza tych. którzy szczelnie wypełnili ściej pogadanką. 
ławki w sali lekcyjnej miejscowej sikoły podstawowej. Może brak funduszów na po 
Inaugurację drugiego roku szkolenia rolniczego poprze- moce naukowe' Ten argument 
dziU niezwykła uroczystość. Agronom gromadzki tow. nie przekonuje', bowfem w in 
Edward Maciołek odczytał z dziennika lekcyjnego nazwi­
ska rolników, którym następnie w imieniu Prezydium 
PRN w Kołobrzegu wręczono zaświadczenia o ukończe­
niu pierwszego roku nauki. Zaświadczenia takie otrzyma 
ło 16 osób. Podobnie rozpoczęto zimowe szkolenie rolni­
cze w Siemyślu i kilkudziesięciu innych miejscowościach 
powiatu kołobrzeskiego. . 

stytucjach, organizacjach i 
zrzeszeniach branżowych nie 
wykorzystuje się znacznych 
kwot przeznaczanych na szko 
lenie. Warto chyba pójść śla­
dem innych województw, np. 
szczecińskiego, i utworzyć 

. . wspólny Fundusz Oświaty Roi 
^.!l0- • ± niczej. Taka wspólna kasa gro 

madziłaby środki finansowe DLACZEGO O tym 

wspominamy? Bo wła nie materiał powinien stano-
dze tego powiatu od- wić ramy wykładu. Obowiąz- wszys"tkFch zainteresowanych 
powiednio potraktowa kiem lektorów jest wypełnić krzewieniem wiedzy rolniczej 
wały podsumowanie konspekt przykładami z gospo na wsi. Wystarczyłoby złotó-
dotychczasowych wy- darstw uczestników szkolenia, wejc opłacanie lektorów, a 

ników szkolenia rolniczego na a koniecznie ze wsi, w której także na zakup materiałów 'po 
wsi. Uczyniły to w sposób no- działa punkt szkoleniowy. Sło mocniczych. Koordynacja jest 
wy, uroczysty, podnoszący ran wem wykład musi poprze- potrzebna również do zapew-

dzać lustracja gospodarstw, do nienia wykładowcom środków 
kładna znajomość warunków lokomocji. 
glebowych i kierunków pro 

gę tej formy krzewienia wie­
dzy rolniczej. Wręczone za­
świadczenia są wyróżnieniem 
tych, którzy systematycznie 
uczęszczali na wykłady, stoso 
wali zalecenia agronoma. Ta­
ka ocena stwarza także klimat 
sprzyjający kampanii zimowe 
go szkolenia rolniczego na wsi. 

Zgodnie z uchwałą Prezy­
dium WRN, uczestnicy szkole 
nia realizują obecnie program 
drugiego stopnia, zawierający 
przedmioty bardziej specjali­
styczne. Nowością jest wpro­
wadzenie do programu wykła 
dów o mechanizacji, a konkret 
nie o zasadach eksploatacji ma 
szyn w kółkach rolniczych. 
Ten temat ma być omawiany 
przede wszystkim we wsiach 
przewidzianych do koncentra­
cji sprzętu. W niektórych po­
wiatach, m. in. w miasteckim 
i kołobrzeskim, planuje się po 
nadto, na życzenie rolników, 

UCZNIOWIE 
POD 

WĄSEM 

W szkolnych ławkach zasie 
dli starsi rolnicy. Ale czy 
wszyscy zobowiązani do zdo­
bywania uprawnień kwalifi­
kowanego rolnika? Nawet w 
punktach prowadzonych wzo­
rowo nie ma pełnej frekwen­
cji. Z reguły nie przychodzą 
na zajęcia ci, którym szkole­
nie jest szczególnie potrzebne. 
Nie pomagają zawiadomienia 
wysyłane przez sołtysów, ani 
też wizyty agronoma. Nasi roz 
mówcy — agronomowie w po­
wiatach kołobrzeskim, draw­
skim, szczecineckim — twier­
dzili, iż sytuacja ta uległaby 
poprawie, gdyby gromadzkie 
rady pamiętały o szkoleniu roi 
niczym przez cały rok. Przy 
rozpatrywaniu podań o ulgi, 

dukcji rozwijanych w danej 
wsi. Tych zasad przestrzegają 
niemal wyłącznie agronomo­
wie, natomiast lektorzy dojeż zwolnienie w świadczeniach 
dżający do punktów ogranicza finansowych, o pomoc w spa-

sorsanizować swtlcan^a^szkoTe ją  s ię  najczęściej do wykładu, leniu i zawieszeniu spłaty za 
nfo^ ze^?użba achUekton?cz Polegającego nierzadko na od- dluzen zbyt rzadko bierze się 

.* **»• MSMSJSSE sfni"kon'p*ku'10"""-
je na^powsz^c imeme, zwłasz sprawą drugą jest dobór wiedzy rolniczej Geereny nie 
km Jksoir nrfhndn^ « tematyki szkolenia. Program wykorzystują, niestety, coraz 
kompleksową odbudową za- zawiera 7 przedmiotów, ale to szerszych kompetencji i środ 

nr.A«ro^^nn i*** wcale nie znaczy, że te przed- ków oddziaływania. 
w około 800 punktach wiej- mioty musz3 b>'ć przerobione Rozpoczął się drugi etap 
skich w tylu co orzed roHem we wszystkich P"»ktach szko szkolenia rolniczego. Drugi 
Każdy nunkt maPrzydzielone lenia- Rozmawialiśmy z rolni- rok, a więc o tematyce na wyż 
go stałego op^Lna snośród kami w Jeleninie w P°wiecie Poziomie, szerzej uwzglę 
agronomów gromadzkich służ szczecineckim. Pokazano nam dniającej tzw. specjalizację w 
agronomow gromadzkich, służ terminarz spotkań szkolenie- produkcji rolnej. Wyższe więc 

zadania stoją również przed 
nione są wszystkie przedmio- organizatorami kampanii szko 
ty. A tamtejszych rolników, leniowej — prezydiami PRN 
jak się okazuje, interesuje i PZKR. Odpowiadają oni nie 
głównie hodowla bydła i dro tylko za organizację punktów, 
biu oraz kompleksowa ochro- zapewnienie im lektorów, po-

by rolnej rad narodowych lub ** h" którvm wvszcze»ól- zidmi* służby przedsiębiorstw, insty- y ' w Kl0rym wyszęze„oi zadania 
tucji i zrzeszeń branżowych 
działających na wsi. Samodziel 
ne zespoły lektorów zostały 
utworzone ze służby meliora­
cyjnej i lekarzy weterynarii 

Frzyjaźni ciąg dalszy 

Obok społecznych In leja 
tyw mieszkańców rzeszów 
skich wsi przy budowie 
dróg, szkół czy domów kul 
tury na poczesne miejsce 
wysuwa się również spo-
k*jzna łfudowa wodocią­
gów i gazyfikacja gospo­
darstw wiejskich. Obecnie 
w około 100 wsiach Rze-
szowszczyzny z gazu korzy 
sta ponad 20 tys. odbior­
ców. W bieżącej pięciolat­
ce gaz otrzymają 82 nowe 
wsie woj. rzeszowskiego, a 
liczba odbiorców zwiększy 
się o 20 tysięcy gospo­
darstw. 

Na zdjęciu: prace gazy 
fikacyjnc w powiecie łań­
cuckim. 

(CAF-Kwiatkowski) 

SŁOWNIK 
PISARZY 

POLSKICH 
— w tym roku 
Nakładem „Wiedzy Po­

wszechnej" ukaże się w tym 
Specjaliści z tych zespołów wy 
kładać będą w punktach, w 
których z uwagi na kierunki 
produkcji rolnej, zachodzi po­
trzeba dokładniejszego omó­
wienia spraw melioracji i pie­
lęgnacji inwentarza hodowla­
nego. Samodzielnie, w pew­
nym stopniu, działać będą tak 

na ziemniaków. Program wy- mocy naukowych itp. Do obo roku część pierwsza „Małego 
kładów traktują z przymrużę- wiązku rad narodowych i 
niem oka, jako jeszcze jedno związków kółek należy także 
zalecenie z góry, ale wsłuchu- kontrola i nadzór nad szkole-
ją się dobrze w to, co im mó- niem. Dbanie o to, aby zimo-
wią tacy hodowcy jak Lato, we wieczory rolników, spędzo 
Sokulski, Sikorzyński czy Na- ne w ławkach szkolnych, speł 
wrocki. ^ _ niły swój cel. By zachęciły ich 

Kiedy zapytaliśmy Kazimie- do sięgnięcia po lepsze, ko-
że'eki;7ag%chTmu ktćV* "a Piasecki<:*V. M°siny: ^ rzystniejsze wzory p^owkdze-
aneażował DonadTÓ' lektorów ki temat z ubieg)oroc"znego

l nia gospodarstwa rolnego. Tz o po^d 30 lektorow, szkolenia najbardziej utkwił 
£5.deoSSS rSWSK » p-w, odpowiedział. 
zasad stosowania środków o-
chrony roślin. 

mu w pamięci, 
że wykłady o melioracji i pie 
lęgnacji łąk. Dlaczego? Bo był , 
to problem najważniejszy dla 

PIOTR SLEWA 

słownika pisarzy polskich' 
Znajdą się w niej wybrane 
sylwetki 72 najbardziej zna­
nych pisarzy, tworzących w 
okresie od narodzin naszego 
piśmiennictwa do 1918 r. 

Część II „Słownika" przy 
niesie informacje o pisarzach 
ostatniego półwiecza. Leksy­
kon został opracowany przez 
grono historyków literatury 
i krytyków. 

O WSPÓŁPRACY Zrzesze 
nia Studentów Polskich 
z naszym wojewódz­

twem piszemy najczęściej 
przy okazji uroczystych spot­
kań, narad, dorocznych pod­
sumowań. 

Jest jednak wiele problemów, 
którymi warto się stale inte­
resować. Niedawno na posie­
dzeniu Rady Naukowej do 
Spraw Współpracy ZSP z Ko 
szalinem omawiano dwie 
sprawy: ocenę przydatności 
prac magisterskich SGPiS na 
tematy związane z wojewódz­
twem i sprawy dotyczące han­
dlu (głównie wiejskiego). Dy 
skutowano też nad kierunka 
mi dalszej działalności Rady 
Naukowej w 196G roku. 

Poprzez obozy naukowe, o-
pracowania monograficzne, 
wreszcie podejmując tematy 
z naszego województwa do 
prac magisterskich, studenci 
wyższych uczelni zapoznają 
się z problematyką Koszaliń­
skiego. Najlepsze rezultaty 
przyniosła działalność studen 
tów i pracowników nauko­
wych Wydziału Handlu Szko­
ły Głównej Planowania i Sta 
ty styki w Warszawie. W mar 
cu ubiegłego roku wręczono 
uroczyście dyplomy magister 
skie trzynastu studentom, któ 
rzy opracowali tematy z za­
kresu organizacji i ekonomiki 
handlu w województwie. Mo­
nografia handlu wiejskiego w 
Koszalińskiem opracowana 
przez pięcioosobowy zespół 
studencki zdobyła I nagrodę 
ufundowaną przez prezesa 
CRS w konkursie na opraco­
wania 20-lecia PRL. Wnios­
ki z prac magisterskich zosta 
ły przekazane władzom wo­
jewódzkim. W styczniu br. ma 
być ukończonych dalszych 
dziewięć prac magisterskich 
z SGPiS. Na podkreślenie za­
sługuje to, że Wydział Handlu 
Prez. WRN potrafił nawiazać 
dobrą współpracę ze studen­
tami. Przedstawiciele handlów 
ców przedyskutowali proble­

matyko prac studenckich pod 
kątem przydatności tych prac, 
udostępnili piszącym materia 
ły, interesowali się przebie­
giem obozów naukowych, na 
których studenci zapoznawali 
się z życiem województwa. Ha 
da Naukowa do Spraw Współ 
pracy ZSP z naszym woje­
wództwem słusznie zwróciła 
uwagę, że nie wszyscy działa 
cze doceniają konieczność i 
potrzebę przychodzenia stu­
dentom i ich profesorom z tak 
dobrze zorganizowaną pomo­
cą. Obozy studenckie i prace 
pisane przez studentów to je 
den z ważnych czynników 
wiążących przyszłych fachów 
ców, tak potrzebnych, z miej 
scami ich przyszłej pracy. Sty 
pendyści naszych zakładów 
pracy, studenci zamierzający 
pisać prace o tematyce „ko­
szalińskiej" zapoznają się na 
obozach z życiem wojewódz­
twa. To jeden z wniosków Ra 
dy Naukowej. Inne sugerują 
aktualizację tematów potrzeb 
nych władzom województw*, 
ocenę przydatności już napi­
sanych bądź powstających 
prac, organizowanie latem 
1966 r. obozów dla studentów 
kilku specjalności i zdobywa­
nie tą drogą materiałów do 
monograficznych opracowań 
poszczególnych regionów. Wy 
siłki Rady zmierzają do naj­
ściślejszego związania prac Ra 
dy Naukowej i całego środo­
wiska studenckiego z życiem 
i potrzebami naszego woje­
wództwa. 

Winniśmy wychodzić naprze 
ciw tym wnioskom. Ich reali 
zacja nie może się dokonywać 
bez pomocy wydziałów Prezy 
dium Wojewódzkiej Rady Na 
rodowej i kierownictwa przed 
siębiorstw gospodarczych na­
szego województwa. Im. ta 
pomoc będzie konkretniejsza 
tym więcej odniesiemy korzy 
ści ze współpracy ze Zrzesze 
niem Studentów Polskich. 

S. ZAJKOWSKA 

SSFFL 

J^fT-Wyk-ładÓW 1 f0r,my wsi; Dzięki szkoleniu przepro 
,flfD1 SZk°~ wadzono meliorację i w pełni 
cfr_^„ń 

czego me budzą za- 2agospodarowano ponad 40 ha 
gLęQn!°n0 £°" łąk. W tyrn roku zebrano już 

V ' Z"S£™NP- dwa pokosy traw zasianych 
r  r - f m i a r p f ^  , R . R Z D  , w  w  m a j u .  K .  P i a s e c k i  o ś w i a d -

J ?l,v "'i' ^ada j że 0kecnie nie ma w Mo-
o — CJę *inach gospodarstwa, które 

Łi^ !^ ganlZ^Je r,aZKW by nie pozostawiło do dalsze-
rolni??«3ar?a ? a t 7 go Chowu po 1-2 cieliczki, rolnej i zaopatruje ją w kon- - -
spekty wykładów. Członkowie 
zespołu konsultacyjnego nie* u-
krywają, że materiały do kon- trwałe zmiany 
spektów czerpią z literatury 
rolniczej. Jednakże podkreśla 

U naszych 
sąsiadów 

Cl N' POZ KiA ii • BYDGOSZCZ; 

Rezerwat 
ercheo!og'czny 

Prehistoryczne wykopaliska 
w Biskupinie, jedne z nielicz­
nych tego rodzaju w Europie, 
przekształcone zostaną w wiel 
ki rezerwat archeologiczny. 
W zasięgu rezerwatu znajdą 
się wszystkie dotychczas zre­
konstruowane budowle wraz 
z wałem obronnym oraz źród 
łem, z którego nasi dalecy 
przodkowie pobierali wodę 
podczas uroczystości związa­
nych z obchodami świąt po­
gańskich. W okresie najbliż­
szych lat rozpoczną się prace 
przy rekonstrukcji dalszych 
obiektów. Dla tysięcy tury­
stów powstaną także: duży, 
nowocześnie urządzony motel, 
oraz pawilony handlowe i ga­
stronomiczne. Łączny koszt 
budowy biskupińskiego rezer 
watu archeologicznego wynię stawowych. 

Wniosek? Szkolenia nie moż 
na traktować w sposób formal 
ny. Jeśli ma ono spowodować 

w metodach 
gospodarowania i zachęcać roi 
ników do intensyfikacji pro­
dukcji, to musi odpowiadać ich 
zainteresowaniom, uwzględ­
niać możliwości i potrzeby 
wsi. Ten warunek podkreśla 
się także w instrukcjach do­
tyczących programów agromi-
nimum. Nie mogą one zawie­
rać wszystkiego, lecz najistot 
niejsze zadania, niezbędne i 
możliwe do wykonania w da­
nej wsi. A przecież szkolenie 
rolnicze jest jednym z podsta 
wowych czynników zabezpie­
czających realizację założeń 
programu agrominimum. I te 
sprawy muszą się z sobą łą­
czyć. 

„W nowym roku szkolenia 
— stare kłopoty" — odpowia-r 
dają agronomowie na pytanie 
0 pomoce naukowe. Niestety, 
w tej dziedzinie nie zrobiono 
ani kroku naprzód. Są jedy­
nie kwasomierze i jako no­
wość — mapy zasobności gleb. 
Literatura rolnicza przydzie­
lana z urzędu — to bibliotecz 
ki przysposobienia rolniczego. 
Nie ma plansz, wykresów, ta­
blic poglądowych, a powiato­
we związki kółek rolniczych 
od lat posiadają zaledwie po 
1 aparacie projekcyjnym. Bar 
dziej zaradni lektorzy korzy­
stają z wyposażenia kląsopra 
cowni espeerów czy szk6ł pod 

Ponieważ zasób-
sie ponad 12 min zł.' UGaae-lnych w" pomoce szkół jest ma 

o, zajęcia szkoleniowe rozpo-ta Pomorska**! 

Pracowity tydzień 
zetemesowców 

• flnf. wł.) 
Na zimowisko w Szczecinku zorganizowane przez ZW 

ZMS zjechali aktywiści tej organizacji ze szkół zawodo­
wych i ogólnokształcących całego województwa. Wśród 
nich nie zabrakło zetemesowców ze studiów nauczyciel­
skich. Razem stanowili liczną, ponad trzystuosobową gru 
pę. 
Ten tydzień wakacji upły- ra okręgu szkolnego Jan Wojt 

nął uczestnikom zimowiska kowiak. 
niepostrzeżenie. Słuchali pre- Każde wystąpienie kończy-
lekcji, rozmawiali z przedsta- ło się dyskusją znamionującą 
wicielami władz, uczestniczyli wszechstronne zainteresowa-
we wspólnie organizowanych nia przebywających w Szcze-
rozgrywkach. Bogaty program cinku dziewcząt i chłopców, 
uwzględniał specyfikę zainte Te właśnie rozmowy świad-
resowań. Wspólne zajęcia prze czyły o ich zdecydowanej i 
widziano dla najliczniejszej jednoznacznej postawie śv/ia-
tutaj grupy przewodniczących topoglądowej. Ujawniło się to 
kół klasowych i zarządów zwłaszcza przy omawianiu 
szkolnych oraz uczelnianych, aktualnych spraw polityki 
Stosowna tematykę przygo- państwa wobec kościoła, reli-
towano dla pozostałych grup: gil i ludzi wierzących w na-
erganizatorów szkolnvch i-
grzysk sportowych; Olimpiady 
wiedzy o Polsce i świecie 
współczesnym; kół młodych 
racjonalistów. Zajęcia prowa­
dzone w grupach miały cha­
rakter instruktażowy. Młodzi 
mieli sposobność poruszania 
problematyki światopoglądo­
wej oraz zninteresowania się 
sprawami, które na co dzień 
pozostają właściwie poza ich 
zp^egipm. 

Do ciekawych należało nie­
wątpliwie spotkanie z pos­
łem Józefem Mac i chow? kim, 
który wprowadził mtr-dvch 
w tajniki własnej działalno­
ści, c7oynV.o omni ąc przy 
tvm fu^kne, z^dpn^a i tr^b 
or&cy Sejmu. Spostrzeżenia­
mi na temat stosunku nauczy­
ciela do ucznia podzielił się 
z młodzieżą zastępca kurato-

szym kraju. Młodzież skie­
rowała w dyskusji uwagę na 
temat „orędzia", wyrażając 
zdecydowane potępienie dla 
autorów tego niechlubnego 
tekstu. 

Obok prelekcji i spotkań, 
najęcia programowe prowadzo 
nc również w grupach semi­
naryjnych, omawiając dobór 
zadań dla kół. 

Odpoczynek na zimowisku 
młodzieży zetemesowskiej w 
Szczecinku oznaczał czynne 
spędzenie czasu na wspólnej 
zabawie i właściwie dobranej 
rozrywce. Do najmilej wspomi 
nanych wieczorów należało 
spotkanie z trójką aktorów 
Bałtyckiego Teatru Drama­
tycznego: Martą Wożniak, Mi­
rosławem Gawlickim i Woj­
ciechem Nowickim. Sympaty­
czny zespół zaprezentował 
młodym poezję K. I. Gałczyń­
skiego, a następnie w bezpo­
średnich rozmowach przeka­
zał sporo interesujących wia­
domości na temat pracy akto 
ra. (mg) 

Dokumentacja dla Żydowa 
[aż przygotowana 

® (Inf. wł.) 
Korzystając z pobytu w Słupsku zastępcy dyrektora Za­

kładów Energetycznych Okręgu Północnego w Bydgoszczy, 
mgra inż. TADEUSZA KRAJEWSKIEGO przeprowadziliśmy 
z nim rozmowę na temat stanu przygotowania dokumenta 
cji technicznej dla elektrowni w Żydowie. 

— Komisja Oceny Projek­
tów Inwestycyjnych przy Za 
kładach Energetycznych Okrę 
gu Północnego — powiedział 
nasz rozmówca — zakończyła 
już przygotowywanie doku­
mentacji technicznej. Sukce­
sywnie rozpatrywane i za­
twierdzane są projekty tech­
niczne poszczególnych faz bu 
do wy. Zwraca się przede wszy 
stkim uwagę na maksymalne 
zastosowanie w przyszłej elek 
trowni pełnej automatyzacji 
procesów technologicznych. Do 
kumentację na pierwszy rok 
budowy przygotowano już w 
całości, a na dalsze lata — 
aktualizuje się. Szczególnie do 
tyczy to przystosowania urzą 
dzeń, których dostawcą jest 
Czechosłowacja. Przy budo­
wie zastosowana będzie kon­
strukcja żelbetowa zamiast 
stalowej, przez co zaoszczędzi 
się około 300 ton stali, wartoś 
ci 3 min zł. 

— Komu zlecono wykona­
nie tej odpowiedzialnej pracy? 

— Kieruje nia Biuro Projek 
tów „Energoprojekt" w War­
szawie. Dokumentację przygo 

i towuje się w wielu pracow­
niach specjalistycznych. Gene 
ralnym wykonawca jest Przed 
sięb^orstwo P»udownirfwa Wod 
no-Inżvnieryinego ,.Hvdrobu-
d^'a-6" w Warszawie. 

W roku bieżsicvm zostanie 
nrzA^otr^pn* znnleczo dla bu 
dowy. TJwzgWnia się rów­
nież możliwość ro7ooczęcia 
nrac prvv dol<* fundamento-
wvm słowni. Prace przy o-
biek fach znct>dnic7vch rozpocz 
na sic w roku HO 

Na zdjęciu: na zimowisku 
w Szczecinku. 

Fot. E. Pelczarów® 
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ZALICZENIE STAŻU 
DO JUBILEUSZU 

M. P. Połczyn-Zdrój: Od 
1950 roku pracuję w spół­
dzielni pracy. Wprawdzie w 
1952 roku rozwiązałem sto­
sunek pracy na własny 
wniosek, ale po miesiącu do 
spółdzielni powróciłem. Pra 
ćodawca odmawia przyzna­
nia mi nagrody jubileuszo­
wej, dlatego, że miałem mie 
sięczną przerwę — przy 
czym rozwiązanie stosunku 
pracy nastąpiło na mój 
wTniosek. 

Pracodawca nie ma racji, 
bo ciągłość pracy w jednym 
zakładzie pracy zachowuje się 
jeżeli przerwa pomiędzy jed­
nym a drugim okresem za­
trudnienia nie trwa dłużej, 
niż trzy miesiące. W takich 
przypadkach nie ma znaczenia 
tryb rozwiązania umowy. Mo­
że więc nawet zakład pracy 
rozwiązać umowę o pracę bez 
wypowiedzenia z winy pra­
cownika, ale, jeżeli zatrudni 
go ponownie po okresie nie 
przekraczającym 3 miesięcy, 
ciągłość pracy zostaje zacho­
wana. 

Powyższa zasada ma zasto­
sowanie również przy uzna­
waniu uprawnień do pienięż­
nej nagrody jubileuszowej. 

(dsz) 

PODROŻĘ SŁUŻBOWE 
CZŁONKÓW KTP 

T. O. Darłowo: Jestem 
"członkiem Korpusu Tech­
nicznego Pożarnictwa. Jako 
kierownik Ochrony P-poża-
rowej jeżdżę służbowo do 
miejscowości odległych o o-
koło 600 km. Czy w podró­
żach tych wolno mi korzy 
stać z I klasy, gdy jadę ko­
lej*? 

Jeżeli jest Pan oficerem, to 
ftioże Pan korzystać z I kla­
sy i otrzyma zwrot kosztów 
podróży. Natomiast podofice­
rom i szeregowym KTP, bez 
względu na zajmowane stano-

I N F O R M U 3 E M Y  
.— 

RADZIĆ'* L. 
•u—m*w ni ib mi1 

OPOWIADAMY 

BEZ WYPOWIEDZENIA — 
wisko, przysługuje zwrot kosz WARUNKI NIEZMIENIONE 
tów podroży tylko II klasą 
pociągów. Sprawę powyższą 
reguluje pismo oKóine 12/59 
Komendanta Głównego Stra­
ży Pożarnych z dnia wrześ 
nia 1959 roku i pismo KA 
421/3042/59 z 24 września 1959 
roku Ministerstwa Finansów, 
Departament .budżetów Admi 
nisiracji, 

GDY ŻOŁNIERZ 
ZAMIERZA STUDIOWAĆ 

J. M.: Odbywam za­
sadniczą służbę wojsko­
wą. Czy jednostka wojsko­
wa nie powinna zwolnić 
mnie na egzaminy do uczel 
ni i na przygotowanie się 
do nich? 
Według informacji z WKR 

CIĄGŁOŚĆ PRACY E. P. pow. Bytów: Proszę 
o adresy ośrodków hodow­
lanych, w których mógł­
bym nabyć króliki rasy ol­
brzym belgijski. 
W województwie koszaliń-

P. Z. pow. Koszalin, Czy 
traktorzysta zatrudniony w 
okresie zimowym w oborze Są takie możliwości: co roku 
powinien otrzymywać wy- wychodzi rozkaz ministra o-
nagrodzenie według staw- brony narodowej o wcześniej 
ki zagwarantowanej w jego Szym zwalnianiu ze służby 
umowie, czy też tej, jaka żołnierzy, którzy wystąpią do 
jest przewidziana dla pra- dowódcy jednostki z raportem 
cowników w oborze? w sprawie zwolnienia na egza 

<dsz) To zależy od wysokości wy miny. (dsz) 
nagrodzenia. Jeśli nowe wa- m RR7V. fY rttt riTTSKTF" runki płacy miałyby być ..OLBRZYMY BELGIJSKIE 
mniej korzystne od tych, któ 
re przewiduje umowa, to nie 

Czytelnik z Kołobrzegu, musi ich Pan przyjmować. 
Otrzymałem wypowiedzenie Może Pan wprawdzie wykony 
umowy o prace, i 12 lutego wać pracę w oborze, lecz wy 
1965 r. stosunek pracy zo- nagrodzenie nie powinno być 
stał rozwiązany. Niezwłocz- niższe, niż przewidziane w u- skim jest zaledwie kilka indy 
nie zarejestrowałem się w mowie. Pracodawca powinien widualnych ferm królików ra 
referacie zatrudnienia Jfrez. był bowiem wypowiedzieć do sowych, które rozprowadzają 
PRN, lecz nowe zatrudnię- tychczasowe warunki płacy, materiał hodowlany na zlece­
nie otrzymałem dopiero 1 gdyby nowe były gorsze. Wy- nie Związku Producentów 
czerwca 1965 r. Czy w ta- powiedzenie musi być dokona Drobnego Inwentarza. W spra 
kiej sytuacji zachowałem ne trzy miesiące naprzód i wie zakupu królików, m. in. 
ciągłośc pracy? przed upływem jego terminu rasy olbrzym belgijski, należy 

zakład pracy nie może wypła się więc zwrócić do Związku, 
Niestety, utracił Pan ciąg- ca<^. . Panu wynagrodzenia którego siedziba znajduje się 

łość pracy, bo przerwa w za niniejszego, niż otrzymywał w Koszalinie, przy ul. Szyma 
trudnieniu była dłuższa niż jako traktorzysta, (dsz) nowskiego 46. (ś) 
trzy miesiące. W takim przy­
padku tylko okres nie prze­
kraczający trzech miesięcy 
warunkuje zachowanie ciągło 
ści pracy. Stanowi o tym art. 
16 pkt. 1 dekretu z dnia 18 
stycznia 1956, gdzie jest powie 
dziane, że pracownik, który 
przechodzi do innego zakładu 
pracy w ciągu trzech miesię­
cy od ustania poprzedniego za 
trudnienia, zachowuje ciąg­
łość pracy wymaganą pra­
wem do nabycia lub zachowa 
nia uprawnień *io urlopu i do 
świadczeń z ubezpieczenia ro 
dzinnego, chyba, że rozwiąza 
nie umowy o pracę w po­
przednim zatrudnieniu nastą­
piło z winy pracownika lub 
wskutek wypowiedzenia doko 
nanego przez pracownika. 

(dsz) 

Na fali zarzą 
dzeń i okólni­
ków*. 

Rys. H. 
Parschau 

.W.-u lv 

DYREKCJA MIEJSKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA 
REMONTOWO-BUDOWLANEGO w KOŁOBRZEGU 

z a w i a d a m i a ,  ż e  Ó D  D N I A  1  S T Y C Z N I A  1 9 6 6  r .  

z m i e n i o n a  z o s t a ł a  
nazwa przedsiębiorstwa na: 

Powiatowe Przedsiębiorstwo 
RemonUmo-Budcwiane w KoioSirzega 

K-35-0 

ZAKŁAD GOSPODARKI CIEPLNEJ MZBM W KOSZALI­
NIE, UL. BIERUTA 26, zatrudni od zaraz: 20 PALACZY 
ze świadectwami, 20 PRACOWNIKÓW do wożenia opału 
— mężczyzn lub kobiety, 20 KONSERWATORÓW INSTA­
LACJI CENTRALNEGO OGRZEWANIA. K-25-0 

PREZYDIUM POWIATOWEJ RADY NARODOWEJ W KOSZALINIE 
zatrudni od 16 stycznia 1966 r. trzech pracowników na stanowiska 
INSPEKTORÓW i KSIĘGOWYCH w wydziale finansowym, wyma­
gane co najmniej średnie wykształcenie oraz praktyka w służbach 
finansowo-księgowych. Warunki pracy i płacy do omówienia w 
Prezydium PRN, pokój 29, II piętro (codziennie od godz. 8—11). K-37 

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA ROLNICZEGO W BIAŁO­
GARDZIE, UL. SZOS A POŁCZYŃSKA 57, przyjmie od zaraz INŻY­
NIERÓW i TECHNIKÓW BUDOWLANYCH z praktyką. Wynagro­
dzenie w zależności od stanowiska do uzgodnienia na miejscu. Po 
okresie 3 miesięcy istnieje możliwość otrzymania mieszkania. PBR 
zatrudni również każdą liczbę MURARZY. K-3G-0 

KOSZALIŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO INSTALACYJNO-INZYNIE-
RYJNE, KOSZALIN, UL. JANA Z KOLNA 7, zaangażuje pracow 
nika na stanowisko EKONOMISTY DO SPRAW ORGANIZACJI. — 
Wymagane wyższe wykształcenie ekonomiczne (spec. ekonomika 
przedsiębiorstw) lub prawne albo wykształcenie średnie i kilku­
letnia praktyka w komórkach organizacyjno-prawnych. Zgłoszenia 
osobiste w dziale kadr przedsiębiorstwa. K-31-0 

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO KOMUNIKACYJNE W KOSZA­
LINIE zatrudni 14 KIEROWCOW z I i II kategorią prawa jazdy. 
Warunki pracy i płacy do omówienia w Dyrekcji MPK. K-38 

WOJEWÓDZKIE BIURO PROJEKTÓW BUDOWNICTWA WIEJSKIE­
GO # W KOSZALINIE, UL. ARMII CZERWONEJ 11—15, zatrudni 
DWÓCH TECHNIKÓW BUDOWLANYCH na stanowiska kalkulato­
rów — wymagana co najmniej dwuletnia praktyka oraz DWÓCH 
TECHNIKÓW BUDOWLANYCH do pracy w Zakładowym Ośrodku 
Informacji Techniczno-Ekonomicznej, z praktyką jak wyżej. Zgło­
szenia należy kierować ped wyżej wskazanym adresem w godzi­
nach od 7 do 15. Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu. 

K-22-0 

ZARZĄD KPN „CENTRALA NASIENNA" W KOSZALINIE zatrud­
ni natychmiast następujących pracowników: 1) KIEROWNIKA SEK­
CJI EKONOMICZNEJ — wymagane wykształcenie wyższe ekono­
miczne lub średnie ekonomiczne z dłuższą praktyką w tym zakresie; 
2) ST. EKONOMISTĘ — z przygotowaniem ekonomicznym do spraw 
rolniczych z dłuższą praktyką w tym zakresie; 3) STARSZYCH IN­
SPEKTORÓW PLANTACYJNYCH w dziale ziemniaka — wymagane 
wykształcenie wyższe rolnicze lub średnie rolnicze, ze znajomością 
hodowli ziemniaka i dłuższą praktyką w tym zakresie. K-7-0 

KOSZALIŃSKA WYTWÓRNIA CZĘŚCI SAMOCHODOWYCH W 
KOSZALINIE, UL. POLSKIEGO PAŹDZIERNIKA 3, TEL. 54-04, 
zatrudni od zaraz następujących pracowników: KIEROWNIKA DZIA 
ŁU EKONOMICZNEGO, TECHNIKA BUDOWLANEGO, RADCĘ 

PRAWNEGO na pól etatu, REWIDENTA ZAKŁADOWEGO, pracow­
nika na stanowisko ST. TECHNIKA TRANSPORTU, DWÓCH TECH­
NIKÓW MECHANIKÓW, 10 TOKARZY, 8 SLUSARZY NARZĘDZIO­
WYCH i REMONTOWYCH OBRABIAREK. Warunki pracy i płacy 
£• omówienia na miejscu. Mieszkań nie zapewniamy* £-4-0 

T SPÓŁDZIELNIA PRACY RYBOŁÓWSTWA MORSKIEGO 
IM. 10-LECIA PRL W ŁEBIE, PRZY UL. POWSTAŃCÓW 
WARSZAWY nr 2, ogłasza PRZETARG OGRANICZONY 
na sprzedaż 3 kutrów rybackich: 

Łeb-1 — cena wywoławcza — 77.000 zł 
Łeb-6 — „ — 75.500 zł 
Łeb-12 — — 95.000 zł 

Przetarg odbędzie się w dniu 20 stycznia 1986 r., o godz. 10, 
w Biurze Spółdzielni. Wadium w wysokości 10 proc. ceny 
wywoławczej należy wpłacić do kasy Spółdzielni, najpóź­
niej dzień przed przetargiem. Kutry można oglądać w dni 
powszednie, od godz. 9 do 14 w Warsztatach Pogotowia 
Technicznego. V/ przetargu mogą wziąć udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i osoby prywatne. 
Osoby prywatne przystępujące do przetargu win­
ny przedłożyć: 1) pismo Urzędu Morskiego, stwier­
dzające w jakim porcie będzie zarejestrowana jed­
nostka, 2) zaświadczenie Urzędu Morskiego, stwierdzają­
ce, że oferent jest rybakiem, 3) pismo Zrzeszenia Rybaków 
Morskich, że oferent jest jego członkiem. Spółdzielnia za­
strzega sobie prawo wyboru oferenta, jak również unieważ­
nienia przetargu bez podania przyczyn. K-33 

SPÓŁDZIELNIA PRACY „AUTOMAT" W SŁUPSKU, UL. 
WOJSKA POLSKIEGO nr 22 ogłasza PRZETARG na robo­
ty remontowo-budowlane w zakładach usługowych i pro­
dukcyjnych Spółdzielni w Słupsku, Białogardzie, Człucho­
wie, Koszalinie, Szczecinku i Świdwinie. Zakres prac obej­
muje, w zależności od potrzeb zakładów roboty: ciesielskie, 
dekarskie, murarskie, tynkarskie, stolarskie, elektryczne, 
hydrauliczne, centralnego ogrzewania, malarskie itp. Oferty 
w zalakowanych kopertach należy składać w sekretariacie 
Spółdzielni do dnia 10 I 1986 r. Komisyjne otwarcie ofert 
nastąpi w dniu 11 I 1966 r., o godz. 12, w Spółdzielni Pracy 
„Automat" w Słupsku, ul. Wojska Polskiego nr 22. W prze­
targu mogą uczestniczyć przedsiębiorstwa państwowe, spół­
dzielcze i prywatne. Zastrzega się dowolny wybór oferenta 
lub unieważnienie przetargu bez podania przyczyn. K-32 

OGŁOSZENIA DROBNE 
PSTBR Koszalin zgłasza zgubienie 
dowodów rejestracyjnych: ciągni­
ka nr EK 71-24 oraz przyczepy 
E 80-89, wydanych przez" Wydział 
Komunikacji Koszalin. Gp-51 

SPRZEDAM gospodarstwo rolne, 
zelektryfikowane. Wacław O sak — 
Sianów Wybudowanie kolo Kosza­
lina. ' Gp-48 

WYZEŁ młody, suka — do sprze­
dania. Słupsk, Mickiewicza 1575. 

Gp-45 

OKAZYJNIE sprzedam samochód 
syrena-103. — Zgłoszenia: Koszalin, 
telefon 34-66. Gp-44 

ZAMIENIĘ trzy pokoje, poczekal­
nia, wygody, na mniejsze z wy­
godami w Słupsku. Telefonować: 
43-92 do godz. 15. Gp-46 

ZAMIENIĘ 3 pokoje, kuchnię w 
Wałbrzychu na podobne w Kosza­
linie, M. Buczka 6/1. Gp-52 

POTRZEBNA pomoc do dziecka. 
Koszalin, ul. Broniewskiego 16/15. 
Zgłaszać się w godz. cd 16. Gp-50 

POMOC dochodząca do dwojga 
dzieci potrzebna. Koszalin, Wojska 
Polskiego 65/11, tel. 53-23. Gp-49 

PRZYJMĘ dziecko pod opiekę. — 
Koszalin, Zwycięstwa 76/2- Gp-17 

POLSKI Związek Motorowy w 
Koszalinie przyjmuje zapisy na 
kurs kat. III plus IV (samochodo 
wy i motocyklowy). Otwarcie na­
stąpi w dniu 10 stycznia 1966 r. 
o godz. 17 w sali PZM przy ul. 
Kaszubskiej 21. Jednocześnie przyj 
muje się zapisy na kurs mistrzow­
ski w zawodzie kierowca mecha­
nik samochodowy. K-39-0 

SPROSTOWANIE 
Do ogłoszenia ' PREZY­
DIUM WRN WYDZIAŁ 
GOSPODARKI WODNEJ 

w Koszalinie 
zakradł się błąd 

WINNO BYC: 
Podania na wiosenną 
sesję egzaminacyjną, 
organizowaną w kwie­
tniu 1966 r. przyjmo­
wane będą do dnia 
28 II 1966 r. 

a nie, jak mylnie podano, 
do dnia 28 II 1965 r. 
Przepraszamy. K-l 

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
GOSPODARKI KOMUNALNEJ w KOŁOBRZEGU 

zawiadamia, ie z dniem 10 i 1966 roku 

Łaźnia Miejska w Kołobrzegu 
czynna będzie w dniach: 

ŚRODA, CZWARTEK 
PIĄTEK, SOBOTA 

od godz. 13 do godz. 22 
od godz. 12 do godz. 23, 

W poniedziałek i wtorek łaźnia będzie nieczynna 
K-34 

DYREKCJA MIEJSKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA 
REMONTOWO-BUDOWLANEGO W ZŁOCIENCU 

z a w i a d a m i a ,  ż e  z  D N I E M  1  S T Y C Z N I A  1 9 6 6  r .  

została zmieniona nazwa 
naszego przedsiębiorstwa na: 

Powiatowe Przedsiębiorstwo 
Remontowo-Budowlane w Drawsku 

z siedzibą 
W ZŁOCIENCU, UL. SIENKIEWICZA 17. 

Zakres działalności, numery telefonów oraz numery 
kont bankowych pozostają bez zmian. K-29 

PREZYDIUM WOJEWÓDZKIEJ RADY NARODOWEJ 
WYDZIAŁ BUDOWNICTWA 

URBANISTYKI I ARCHITEKTURY w KOSZALINIE 
z a w i a d a m i a ,  że 

przyjraowaae bąsfą podania 
OD OSÓB UBIEGAJĄCYCH SI1Ł 

o  u p r a w n i e n i a  b u d o w l a n e  
w budownścłwie powszechnym 

Zainteresowani winni zgłaszać się w prezydiach po­
wiatowych rad narodowych, wydziałach budownic­
twa, urbanistyki i architektury, w następujących 
miastach: 
BIAŁOGARD — od osób zamieszkałych 

na terenie pow. Białogard — dnia 12 1 1966 r. 
godz. od 10—15 

CZŁUCHÓW — od osób zamieszkałych 
na terenie pow. Człuchów — dnia 11 1 1966 r. 

godz. od 10—15 
KOŁOBRZEG — od osób zamieszkałych 

na terenie pow. Kołobrzeg i pow.-
Swidwin — dnia 11 1 1966 r. 

godz. od 10—15 
KOSZALIN (Prez. WRN) — od osób za­

mieszkałych na terenie pow. i 
miasta Koszalina — dnia 101 1966 r. 

godz. od 10—-15 
SŁAWNO — od osób zamieszkałych na 

terenie pow. Sławno •— dnia 12 1 1966 r. 
godz. od 10—15 

SŁUPSK (Prez. MRN) — od osób za­
mieszkałych na terenie pow. i 
miasta Słupsk oraz pow. Bytów dnia 10 1 1966 r. 

godz. od 10—15 
SZCZECINEK — od osób zamieszkałych 

na terenie pow. Szczecinek i Miast­
ko — dnia 11 1 1966 r. 

godz. od 10—15 
WAŁCZ — od osób zamieszkałych na te­

renie pow. Wałcz i Drawsko — dnia 10 1 1966 r. 
godz. od 10—15 

ZŁOTÓW — od osób zamieszkałych na 
terenie pow. Złotów — dnia 12 1 1966 r. 

godz. od 10—15 
Do podania należy dołączyć: życiorys, zaświadcze­

nia z odbytej praktyki zawodowej, odpis notarialny 
świadectwa lub dyplomu, opłaty skarbowe (10 zł za 
podanie i po 2 zł za każdy załącznik), dowód wpłaty 
I części opłaty egzaminacyjnej, w wysokości 100 zł, 
na konto NBP II Oddział Miejski w Koszalinie nr 
617-94-396/2 — Wydział Budżetowo-Gospodarcsy Pre­
zydium WRN w Koszalinie, K-28-0 

~ UWAGA ROLNICY HODOWCY BYDŁA ! ~ 
g PRZEDSIĘBIORSTWO | 
g OBROTU Z WIER ZETAMI HODOWLANYMI 5 
| W SŁUPSKU | 

(bądzie kupowało jałówki cielne użytkowe f 
H o wadze od 420 kg, badane dwukrotnie na gruźlicę 5 
j! i chorobę Banga. £ 

Ponadto również w miesiącu styczniu i lutym = 
g POZH BĘDZIE KUPOWAŁO JAŁÓWKI NIECIELNE, § 
£ w wieku od 13 do 18 miesięcy i wadze od 240 do 340 j= 
j§ kg, badane dwukrotnie na gruźlicę i chorobę Banga = 
H od 4000 do 7000 zł. | 
|j Prosimy również O DOPROWADZENIE JAŁÓWEK j§ 
5 NII^CIELNYCH, nie badanych na gruźlicę i chorobę S 

Banga — w celu dokonania wyboru odpowiedniego S 
E5 materiału, który po przebadaniu zakupiony byłby w E 
g terminie późniejszym, tzn. w lutym. §j 

Bytów 11 I 1966 r. godz. 9 Słupsk godz. 13 
Będzino 12 „ •• »» 99 9 Kołobrzeg ~ 13 
Sławoborze 13 „ 99 99 10 _ 
Koszalin 14 „ » 99 99 9 Bobolice Ij 13 
Białogard 15 „ r* 99 19 9 Gościno u 13 
Złotów 18 „ II 99 99 10 — 

Sławno 19 „ n 99 99 9 Darłowo ' '99 13 
Drawsko 20 „ w m 99 13 Wiekowo 9 
Smołdzino 21 „ n 99 19 13 Ustka „ 9 
Biały Bór 22 „ »» M »* 9 Połczyn Zdr. „ 13 
Bytów 1 II 1966 r. godz. 9 Słupsk godz. 13 
Będzino 2 „ „ II ' r> 9 Kołobrzeg u 13 
Sławoborze 3 „ n II 99 10 — — 

Koszalin 4 „ » 99 11 9 Bobolice * 13 
Białogard 5 „ *» 99 11 9 Gościno „ 13 
Złotów 8 „ 99 99 rt 10 — 

Sławno 9 „ 99 II 99 9 Darłowo F * 130 
Drawsko 10 „ rt 99 99 13 Wiekowo 9 9  l O c f  

Smołdzino 11 „ 9* If 99 13 Ustka 9& 
Biały Bór 12 „ 99 99 99 9 Połczyn Zdr. „ 13 

^ii uiiiumiiiiimifMi iiiiiiiiiimmmiiiiiiimjiiiiiiMiiiiii!!! uiiuiiuiiuiiniuiiniiiiinuii. & 



GŁOS Nr 6 (4144) i bsb Str. 5 

Opłaty za czynsz 
mieszkaniowy -
poprzez wkład; 

na PKO 
Coraz szerzej wprowadzany 

jest obrót bezgotówkowy w 
różnego rodzaju opłatach. TJ-
dogodnienie to można reali­
zować dzięki rozszerzającej 
się znacznie działalności usłu 
gowej Powszechnej Kasy Osz 
czędności. Ponadto zaś — dzię 
ki stale wzrastającej liczbie 
posiadaczy książeczek PKO. 

*W ubiegłym np. roku w 
'ADM nr 1 zlikwidowano ka­
sę, a lokatorzy — posługując 
się specjalnymi drukami — 
płacą czynsz w PKO lub na 
poczcie. Do każdej opłaty do­
liczane są koszta manipula­
cyjne. Można jednak unik­
nąć tego dodatkowego wydat­
ku, płacąc czynsz pieniędzmi 
zgromadzonymi na książeczce 
PKO. Tego rodzaju udogodnię 
nie wprowadzona niedawno i 
nie wszyscy jeszcze z niego 
korzystają. A wystarczy prze 
cież wziąć książeczkę, icypeł 
nić „dowód wypłaty", do te­
go dołączyć druk opłaty czyn 
szowej i — „nie dotykając" 
pieniędzy — zapłacić za miesz 
kanie. 

Przy okazji informujemy, 
ze prowadzone są rozmowy 
zmierzające do wprowadzenia 
tego^ sposobu opłat w całym 
mieście. Dzięki temu w ade-
emach będzie można zlikwi­
dować etaty kasjerów, a w 
ich miejsce powołać pracow­
ników technicznych, których 
ciągle jest mało. 

(an) 

Harcerska zima 
Duża grupa słupskich har­

cerzy oraz instruktorów spę­
dziła ferie na zimowiskach. W 
Podczelu koło Kołobrzegu prze 
bywało 20 nauczycieli — in­
struktorów harcerskich. Nato 
miast w Ustroniu Morskim 
szkoliło się 10 kierowników 
szkolnych kręgów instruktor­
skich. Ci ostatni przysłali nam 
pozdrowienia. Dziękujemy. 

(a) 

f mmae 
O NAJPIĘKNIEJSZĄ . . # 

8 bm. o godz. lo w gabinecie 
radnego . w budynku Prezydium 
Powiatowej Rady Narodowej od­
będzie się narada członków komi­
sji ,,Konkursu o najpiękniejszą i 
na j gospodarnie jszą wieś, PGR i 
miasto". Na posiedzeniu dokonana 
zostanie ocena wyników konkursu 
w roku 1935. 

Jak już informowaliśmy, 
w pierwszych dniach tego ro­
ku z życzeniami i śpiewem 
zespół artystyczny MDK od­
wiedził KMiP partii, siedzibę 
ojców miasta i powiatu, Inspe 
ktorat Oświaty oraz naszą- re­
dakcję. Wszędzie odbyły się 
zaimprowizowane koncerty. 
Na zdjęciu zespół młodych 
muzyków oraz miła solistka 
Iza podczas koncertu w redak 
cji. 

Fot. A. Maślankiewicz 

Zimowe szkolenie rolników 
Od 1 grudnia ubiegłego ro­

ku trwa w powiecie słupskim 
jesienno-zimowa akcja szko­
lenia rolników. W 80 wsiach 
prowadzą je agronomowie, 
zootechnicy, instruktorzy Okrę 
gowej Spółdzielni Mleczar­
skiej, Centrali Nasiennej, 
PZGS, lekarze weterynarii i 
inni. 

Rolnicy uczestniczący w 
szkoleniu wysłuchują wykła­
dów o różnorodnej tematyce 
rolniczej. Na przykład pozna­
ją zagadnienia realizacji pro­
gramu agrominimum i plany 
rozwoju wsi w roku bieżącym, 
dowiadują się jak organizować 
bazę paszową w gospodar­
stwie, jak przechowywać i kon 
serwować paszę. 

Cykl wykładów przewidzia­
ny jest na trzy lata. W kwiet 
niu zakończy się w naszym po 
wiecie drugi rok szkolenia. 
Rolnicy, którzy wysłuchują mi 
nirnum 70 proc. wykładów, o-
trzymają świadectwa ukończę 
nia kursu. 

Jak nas informuje kierow­
nik Wydziału Rolnictwa i Leś 
nictwa Prezydium PRN inż. 
A. Potlsiad, akcja szkoleniowa 
przebiega różnie. Na przykład 
w Kruszynie, Wodnicy czy 
Zagórzyeach wykłady odbywa 
ją się systematycznie. Ale w 
wielu innych wsiach często nie 
ma odpowiednich sal na szko 
lenie, występuje brak zainte-

Moja pięciolatka 

resowania ze strony rolników 
lub — co gorsza władz gro 
madzkich. Ponadto niektóre 
przedsiębiorstwa jak Zakłady 
Przemysłu Ziemniaczanego, 
OSM czy Centrala Nasienna 
nie przywiązują zbyt wielkiej 
wagi do spraw szkolenia rol­
niczego. Najsumienniej nato­
miast prowadzą szkolenie leka 
rze lub technicy weterynarii. 
Z tego też zapewne powodu 
ich wykłady cieszą się najwię 
kszym zainteresowaniem rolni 
ków. 

(a) 

RZĄDKIEM 
tJA 

PRZYSTANKACH 

Nauka nie idzie w las 
Przez kilka ostatnich dni riych, do kierownictw ZOM, 

nie przypominaliśmy o naszej MZBM i MSD, by przystanki 
akcji. Ńa przystankach nie by były należycie oczyszczone ze 
ło harcerzy, ani milicjantów, śniegu/A to z dwóch zasadni 
a słupszczanie (nie wszyscy o- czych względów: aby pasaże-
czywiście) w sposób zdyscypli rowie mogli ustawiać się 
nowany ustawiali się w kolej 
kach. Szkoda, że jeszcze nie 
na wszystkich przystankach i 
że kolejki nie są formowane 
regularnie. Jedną z nich, przy 

Wmm 

ustawiać 
wzdłuż krawężnika (około 10 
metrów) i aby autobus mógł 
podjeżdżać jak najbliżej chód 
nika. Niedopuszczalne jest, by 
na przystankach piętrzyły się 
zwały śniegu, (a) 

Fot. A. Maślankiewicz 

Od Ślusarza 
do nauczyciela zawodu 

Jakie zmiany zaszły w pana 
życiu v/ minionym pięcioleciu 
— # pytamy pracownika Słup­
skich Zakł>;lów Sprzętu Okrę 
towe^o — Kazimierza Wacha. 

— W 1961 r. pracowałem w 
SZSO jako ślusarz. Zakład 
mały, ciasny, w centrum mia­
sta. Mówiono w^ówczas, że w 
1970 r. ^ ulegnie likwidacji 
jako uciążliwy dla otoczenia. 

Przyszedł nowy dyrektor. 
Filipowicz się nazywał. Czło­
wiek młody, energiczny. Oka­
zało się, że nawet takie staroci 
jak nasz zakład, można dopro 
wadzić do porządku. Odnowie 
no hale, zainstalowano nowo­
czesne maszyny. Już nie o li­
kwidacji mówiło się, ale o bu 
dowie nowego zakładu. 

Jesienią, cztery lata temu, 
dyrekcja powołała Przyzakła­
dową Szkołę Zawodową. Ze 
ślusarni przesunięto mnie 
wprost do warsztatu szkolenio 
wego — na nauczyciela zawo­
du. Wiadomość o tym przeka­
zano mi w czasie urlopu. Mia­
łem więc dość czasu, żeby to 
i owo przeczytać o pedagogi­
ce. Całe dni przesiedziałem w 
Bibliotece Miejskiej. Nowa 
praca bardzo mi odpowiadała. 
W 1982 r. zapisałem się do 
Technikum Mechanicznego dla 
Pracujących. Od tego czasu, 
bez przesady, życie moje za­
częło upływać w obrębie 
trzech sąsiednich ulic: Mickle 
wicza, Świerczewskiego i Nie 
działkowskiego. Przy nich bo­
wiem mieści się zakład, tech­
nikum i mój dom. Czasu na 
rozrywki — nie starcza. W 
maju zdaję maturę. 

— Czego spodziewa się 
pan w bieżącym pięcioleciu? 
— Myślę, że już od przysz­

łego roku trochę się w moim 
życiu zmieni. Więcej czasu bę 
dę mógł poświęcić rodzinie. 

Rozmawiała: (ha) 

pl. Zwycięstwa, utrwaliliśmy 
na zdjęciu. Wyraźnie widać, 
że pasażerowie ustawili się 

'wzdłuż krawężnika i nie tara 
sują przejścia na chodniku. 
Niektórzy wprawdzie wyłamu 
ją się jeszcze z kolejki, ale 
prosimy wierzyć nam na sło­
wo, że gdy podjechał autobus 
pasażerowie zachowali porzą­
dek. Cieszy to nas bardzo, a 
zapewne i słupszczanie są za­
dowoleni. że nauka nie idzie w 
przysłowiowy las. Sądzimy, że 
wśród pasażerów znajdzie się 
już teraz wielu takich, którzy 
pomogą nam w propagowaniu 
akcji „Rządkiem na przystań 
kach". 

Przy okazji apelujemy raz 
jeszcze do sprzątaczy ulicz-

Przerwy powodował 
kabel z wadami 

technicznymi 
Mieszkańcy ulic Mickiewi­

cza, Wyspiańskiego, Wojska 
Polskiego i Zawadzkiego pro 
sili nas o wyjaśnienie przy­
czyny częstych, w ostatnich ty 
godniach, przerw w dopływie 
prądu. Pytanie tej samej treś 
ci zadaliśmy kierownikowi 
Rejonu Zakładu Energetyczne 
go inż. Zygmuntowi Wojcie-
szukowi. 

Jak wynika z jego wyjaśnię 
nia, w ostatnich miesiącach 
Rejon zanotował w tej okoli 
cy kilka awarii kabla, który 
instalowany był 6 lat temu. 
Posiada on wady techniczne 
w postaci popękanej powłoki 
ołowianej. Awarie usuwane 
były przez pracowników Rejo 
nu w miarę możliwości, na­
tychmiast. W opisanej sytua­
cji jednak przerwy w dopły­
wie r>rądu były nieuniknione. 

Jeśli Chodzi o zakłócenia w 
dopłvwie prądu przy ul. Za­
wadzkiego, to w tym przy­
padku Rejon nie notował o-
statnio żadnych reklatmacii. 
Przypuszcza sie więc, że były 
to awarie lokalne, w jednym 
budynku. 

Plany i zamierzenia gastronomii 
>f Remont i rozbudowa „Mefra" 
* Gzekamy na „Namysłów" i pawilon w... plenerze 

Na początku ubiegłego roku 
było w Słupsku 14 lokali ga 
stroaomicznych (łącznie z ka 
wiarniami i barami mleczny­
mi). W roku bieżącym jest ich 
16. Otwarto dwie kawiarnie 
„Czar" i „Teatralną". W sezo 
nie letnim oddany zostanie 
wreszcie do użytku bar mlecz 
wy typu „Namysłów" przy pla 
cu Broniewskiego i — prawdo 
podobnie — sezonowy pawi­
lon gastronomiczny przy ul. 
Nad Śluzami (w pobliżu Par 
ku Kultury r Wypoczynku). Pi 

przeznaczono w tych dniach zapewnia, że będzie ona goto-
do rozbiórki. A że stan tech wa w końcu bieżącego roku. 
niczny budynku nr 7 jest Jeśli więc wszystko dobrze 
również wysoce niezadowa pójdzie, w drugiej połowie bie 
łający — przeto mówi się o żącej pięciolatki spotkamy się 

w wytwornych wnętrzach (lo 
kal będzie I kategorii) pawilo 
ou, zbudowanego — żeby by 
ło oryginalnie — na kanale 
młyńskim. (H.M.) 

rozbiórce obu — za jednym 
zamachem. Tym sposobem 
miastu ubędzie tania, znana 
z dobrych posiłków restau­
racja. 
Tymczasem na rok przyszły 

planowany jest remont i prze 
budow7a ,.Metra". Pociągnie to 
za sobą konieczność zamknię 
cia na cały rok tego popula 

sze^y "Prawdopodobnie" gdyż nego w Słupsku lokalu. Zwią 
wykonawca (Spółdzielnia Bu zane z tym prace rozpoczęte zo 
cowlano-Remontowa przy ul. staną najprawdopodobniej la 
Rybackiej nie zdążył wyko- tem bieżącego roku — jeśli 
rzystac kredytów przyzna- tylko „Miastoprojekt" — Ko 
nych na rok ubiegły Słupskim ^zalin opracuje w terminie do 
zagładom Gastronomicznym, kumentację techiiczno-robo-
Przepadł w ̂  ten sposób limie ezą. W tym roku przewidzia-
w wysokosci 750 tys. zł. Re jesj wzniesienie przybu-

Mimo otwarcia nowych pla dawki, której parter zajmie 
cowek, .Liczba miejsc w loka zaplecze gospodarcze rastaura 
lach gastronomicznych nis cj-]t  za§ pierwsze piętro — sa 
zwiększy się. Zamknięty zo- ja konsumpcyjna. Dla termi-
stanie bowiem bar mleczny nowej realizacji zamierzeń re 
„Złoty Ul". Ponadto na roK 
bieżący planowana jest likwi 
aacja restauracji „Ludowa" 

Nad tą koncepcją chcieli 
byśmy podyskutować. Nie­
dawno SZG przeprowadziły 
remont zaplecza w „Ludo­
wej", a na rok bieżący pla­
nowano remont sal kon­
sumpcyjnych. Dodajmy, że 
wcale nieduża „Ludowa", w 
której swego czasu zrezygno 
wTano ze sprzedaży alkoholu, 
wydaje więcej posiłków niż 
słupski „gigant" gastrono­
miczny — restauracja „Met 
ro". Otóż „Ludowa" miesz­
cząca się przy ul. Tuwima 
7, ma być zlikwidowana z 
tego względu, że przylegają 
cy do niej budynek nr 6 

mon to wo-a d aut acy t nych ,.M e 
tra" duże znaczenie ma jak 
najszybsze opracowanie doku 
moitacji. DBOR, która je>t in 
we sto rem zastępczym, obieca 
ła tego dopilnować. 

Czy więc w tej sytuacji mo 
żna zrodzić się z decyzją ska 
sowania ..Ludowej"? 

W ubiegłym roku w\spomi 
naliśmy o przewidywanej bu 
dowie pawilonu gastronomicz 
r>egO pr7.v Rynku Rrb^c-
kim. Realizacja tego projektu 
jest na dobrej drodze. Wyra 
ziło bowiem na nią zgodę Mi 
nistarstwo Hradlu Wewnętrz 
nego. O wprowadzeniu " do pla 
nu inwestycyjnego budowy pa 
wilonu zadecyduje przygoto­
wanie dokumentacji. DBOR 

PROGRAM I 
na dzień 7 bm. (piątek) 

12.06, 
24.00, 

Wiad.: 5.00, 6.0D, 7.00, 8.00, 
15.00, 18.00, 20.00, 23.00, 
I.00, 2.00, 2.55. 

5.05 Muzyka. 5.50 Gimn. 6.10 
Rozmaitości roln. 6.30 Muzyka. 7.15 
Piosenka mies. 7.20 Muzyka. 9.00 
Dla kl. VII — „Piotr Ściegienny" 
— słuch. 9.40 Dla przedszkoli — 
,,Nasze przedszkolne tańce". 10.00 
Kalejdoskop kulturalny. 10.30 
Koncert orkiestry PR w Krakowie. 
II.00 Dr Żabiński przed mikrofo­
nem. 11.10 Koncert estradowy. 
13.00 Dla kl. I i II — „Z piosenką 
jest nam wesoło". 13.20 Koncert 
solistów. 13.40 Zespól akordeoni­
stów. 14.CO „Gra w tysiąca", opow. 
I. Biernackiego. 14.15 Koncert 
symf. 15.05 Dla uczniów szkół śred­
nich: ,,Życie wokół nas". 15.30 
Rozmaitości muz. 16.10 Studio 
Rytm. 17.05 Kultura pilnie poszu­
kiwana. 17.25 Koncert chóru. 17.45 
Poradnik językowy. 18.05 Koncert 
dnia. 18.45 Kurs jez. rcs. 19.10 Ze 
wsi i o wsi. 19.25 Audycja Red. 
Ekonom. 19.40 Muzyka rozr. 20.35 
Wieczór literacko-muz. 21.35 Re­
portaż literacki. 21.55 Kwartety 
smyczkowe A. Dworzaka. 22.35 No­
tatnik kulturalny. 22.45 Melodie 
rozr. 23.10 Koncert nocą. 0.05—3.00 
Program nocny ze Szczecina. 

GDZIE KIEDY 

f¥O.EFONV 
98 — Straż Pożarna. 
93 — Pogotowie 4Ratunkowe. ł 

97 - MO.t 

nWSSfRY 
Apteka nr 31 przy ul. Wojska 

Polskiego 9, tel, 28-93. 

ii!®¥sraw& KLUB „EMPIK" przy ul. Za­
menhofa — wystawa fotograficzna 
Zenona Kmiecika pt. „Ziemia Lu­
buska". 

MUZEUM POMORZA ŚRODKO­
WEGO — Zamek Książąt Pomor­
skich — nieczynne. 

W* 
BTD — ul. Wałowa 1 — godz. 19 

— dramat pt. „Wdowy", 

mu: u f%j OT 
MILENIUM — Szukajcie gitary 

(franc.-włoski, od lat 14). 
Seanse o godz. 16, 18.15 i 20.30. 
POLONIA — Dziecko czeka 

(USA, od lat 16). 
Seanse: 14, 16.15, 18.30 i 20.45. 
GWARDIA — Biały Kanion (USA 

cd lat 14). 
Seanse o godz. 17.30 i 20. 
WIEDZA — gedz. 17 — Kronika 

jednego dnia (radz., od lat 12). 
Godz. 19 — Gorąca linia (polski, 

od lat 14). 

USTKA 
DELFIN — Rysopis (polski, 

od lat 18). 
Seanse o godz. 18 i 20. 

GŁÓWCZYCE 
STOLICA — Kuba w ogniu (ku­

bański, od lat 16). 
Seans o godz. 20.2(1 

UWAGA. Repertuar kin poda­
jemy na podstawie komunikatu 
Ekspozytury Centrali Wynajmu 
Filmów w Koszalinie. 

7.25 Odpowiedzi. 7.45 Piosenka 
mies. 7.50 Muzyka. 8.1o Kurs i<?z. 
franc. 8.35 „Pcd rozwagę opinii 
publicznej". 9.05 Koncert dnia. 
9.50 Public, miedzy nar. 10.00 Naj­
piękniejsze melodie G. Gershwi­
na. 10.40 Z życia ZSRR. 11.00 Ele­
mentarz muzyczny. 11.20 Kompo­
zytor tygodnia: R. Strauss. 11.35 
Reportaż. 12.10 Kolorowe melodie. 
12.25 Polska muzyka lud. 12.45 Z 
cyklu: ,,Końcowe dyskusje II So­
boru Watykańskiego". 13.00 Gitara 
i ork. 13.20 „Mario i czarodziej" 
— T. Manna. 13.40 Rytmy i melo­
die świata. 14.30 Mówi technika. 
14.45 Błękitna sztafeta. 15.00 Kon­
kurs piosenkarzy studenckich. 
15.30 Dla dzieci: „Czarodziej cho­
dził po mieście". 1(5.05 Orkiestra 
PR w Łodzi. 16.45 Jazz. 17.15 Mi­
niatury fort. 18.00 Pieśni i tańce 
świata. 18.45 Klub entuzjastów no­
woczesności. 19.05 Muzyka i ak­
tualności. 19.30 Koncert symfon. 
21.20 Z kraju i ze świata. 21.47 
Wiad. soortowe. 21.50 Melodie rozr. 
22.05 Nowości literatury świato­
wej. 22.35 Muzyka taneczna. 

KOSZALIN 
na dzień 7 bm. (piątek) 

na falach średnich 188,2 m 
oraz 202,2 m (Słupsk i Szczecinek) 

6.50 Ekspres poranny. 8.00 Ko­
munikat o stanie dróg. 17.00 
„Sprawy morza w darłowskim 
Muzeum" — audycja I. Kwaś­
niewskiej. 17.30 „Boleściwa pieśń 
o wielkim sercu naszego brata" — 
humoreska H. Piotrowskiego. 17.40 
Na różnvch instrumentach. 18.20 
Wiadomości koszalińskie. 18.25 
„Zaoobi elanie gruźlicy" — poga­
danka lekarska A. Toniczewskiej. 
18.30 Zespoły i soliści. 

PROGRAM TT 
na dzień 7 bm. 

Wiad.: 5.00, 5 30, 
16.00. 19.00, 23.50. 

5.06 Muzyka. 7.05 

(piątek) 

, 6.30, 7.30, 8.30, 

Gimnastyka. 

(pTELEWflZJA 
na dzień 7 bm. (piątek) 

12.45 Dla szkół. 16.55 Wiadom. 
17.CO Dla dzieci: „Miś z okienka". 
17.15 Dla młodych widzów: ,,Zro­
bimy to sami"". 17.40 „Podwodne 
przygody" — film seryjny. 18.10 
„Azymut" — młodz. magazyn 
wojsk. 18.35 „Wielokropek". 18.50 
Magazyn „Sztuka". 19.20 Niespo­
dzianka na dobranoc. 19.30 Dzien­
nik. 20.00 „Kombinat w Świeciu". 
20.15 „Vanina Vanini" — film (NRD 
od lat 16). 22.00 10 minut recenzji. 
22.10 Dziennik telewizyjny. 

-i 
„Glos Słupski" — mutacja „Głosu Koszalińskiego" w Koszalinie — organ Komitetu Wojewódzkiego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. Redaguje Kolegium Redakcyjne 

Koszalin, ul. Alfreda Lampego 20. Telefony Redakcji w Koszalinie: centrala 20-34 i 20-35 łączy ze wszystkimi działami. 
..Głos Słupski", Słupsk, pl. Zwycięstwa 2, I piętro. Telefony: sekretariat (łączy z kierownikiem Oddziału) — 51-95; dzia! ogloszeó — 51-95; redakcja 54-66. 
Wydawnictwo Prasowe „Głos Koszaliński" RS W „PRASA" Koszalin, ul. Alfreda Lampego 20. 
Wpłaty na prenumeratę (miesięczna — 12,50 zł, kwartalna — 37,50 zł, roczna — 150 zł) przyjmują urzędy pocztowe, listonosze oraz oddziały delegatury „Ruch". Tłoczono 

KZGraf., Koszalin, ul. Alfreda Lampego 18. , K-4 
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Afryka na progu roku 1966 
(OD STAŁEGO KORESPONDENTA AR W ALGIERZE) 

Z okien mojego pokoju w Algierze widać niebieską, 
chwilami nawet granatową, zatokę całą roziskrzoną bla­
skiem słońca, które grzeje jak u nas w ciepłym czerwcu. 
Na balkęnie kwitną anemony i wirginie. A jednak to nie 
czerwiec. Właśnie zaczął się Nowy Rok. W Polsce witając 
go, myśleliśmy nie bez żalu: jak ten czas leci! Tutaj rzecz 
jest o wiele bardziej skomplikowana. 

;  TÓŻ to bowiem powie synowej zbyt wiele nie tylko 
dział, że jest jakieś ojcowskich względów". 
jedno pojęcie czasu i Dodajmy od siebie, że czyn 
jedna jego miara? Tu, 

Afryce, nie trzeba 
znać teorii Einsteina, 

wystarczy zajrzeć do miejsco­
wej gazety, aby dojść do 
wniosku, że czas jest pojęciem 
względnym. 

Oto pierwsza strona dzienni 
ka „El Mudjahid", organu par 
tii rządzącej. Pod zdjęciem z 
Wietnamu, przekazanym dro­
gą radiową, znajdujemy taki 
oto komunikat ministra wyz­
nań: „Rozpoczął się ramadan 
(miesiąc postu) roku 1385 od 
narodzenia proroka. Wielki 
Imam zawiadamia, że wierni 
obowiązani są powstrzymywać 
się od jedzenia, picia, palenia 
i wszelkich rozkoszy cieles­
nych oraz połykania śliny w 
godzinach: 29 grudnia od 5.05 
do 17.10, 30 grudnia od 5.04 
do 17.10" itd. 

Na tej samej stforue, obok 
informacji o otwarciu nowej, 
całkowicie automatycznej cen 
trali telefonicznej krótka 
wzmianka następującej treś­
ci: „W oazie El Djemila na Sa 
harze doszło do zajść spowo­
dowanych przez właściciela 
jedynego miejscowego źródła. 
Odmówił on wody wszystkim 
rodzinom, które nie zgodziły 
się na dalsze uiszczanie opłat 
w tradycyjnej wysokości jed­
nej czwartej dorocznych plo­
nów. Cała ludność oazy zadłu 
żona jest u właściciela do wy­
sokości kilkuletnich zbiorów. 
Panują tam stosunki zbliżone 
do niewolnictwa. Zajście jest 
nowym dowodem, wskazują­
cym na palącą konieczność jak 
najszybszego przeprowadzenia 
reformy rolnej". 

W rubryce „Wypadki" czy­
tamy: „W Anaba 50-letnia Jah 
mila D. zastrzeliła serią zpisto 
letu maszynowego swą syno­
wą, 16-letnią Marikę D. Mor­
derstwo — jak wykazało 
wstępne śledztwo — spówodo 
wane było zazdrością. Mąż 
Jahmili, Mohamed, okazywał 

tragedią tego kontynentu, a 
równocześnie jego szansą. 
Szansą utworzenia na ziemi 
wreszcie własnej* kształtu spo 
łeczeństw i stosunków między 
ludzkich, który nie będzie ani 
ślepym naśladownictwem na­
szej, europejskiej kultury i cy 
wilizacji, ani przekreśleniem 
ich zdobyczy. 

Wszystko, co postępowe, o-
świecone, twórcze w Algierii 
i gdzie indziej na tym konty­
nencie walczy różnymi środka 
mi i metodami o to, by zbli­
żyć do siebie owe dwie płasz-

Czas Allacha 
i czas przemian 

Najpotężniejsza 
radiosonda 
kosmiczna 

W obserwatorium astrono­
micznym Ukraińskiej Akade­
mii Nauk zbliża się ku końco 
wi budowa jednego z najpo 
tężniejszych w świecie radio 
teleskopów. Jego część zew­
nętrzna składa się z ponad 
2 000 anten-wibratorów usta­
wionych w kształcie litery T. 
Ten olbrzymi przyrząd zajmu­
je powierzchnię ponad 150 000 
metrów kwadratowych. 

zazdrosnej Jahmili jest prze­
stępstwem jedynie w świetle 
francuskiego kodeksu karne­
go, który tutaj nadal obowią­
zuje. Kodeks tradycyjny, nie 
pisany zresztą i odmienny w 
poszczególnych rejonach kra­
ju, na ogół w pełni usprawie­
dliwiłby jej postępowanie. 

Mąż i teść, będący bezpośred­
nią przyczyną dramatu, przy­
jedzie na pewno do sądu włas 
nym samochodem, jest bo­
wiem zamożnym kupcem. W 
samym mieście Algier zareje­
strowanych jest 180 tys. sa­
mochodów osobowych. Na uli 
cach panuje ruch większy niż 
w Warszawie, a w nocy lunę 
neonów widać hen daleko w 
górach. 

I tak jest chyba w całej A* 
fryce. 

Czas ma tutaj dwie płasz­
czyzny. Na jednej z nich pa­
nuje duży ruch, wszystko po­
suwa się naprzód. Industriali­
zacja, budownictwo dróg, no­
we uniwersytety i szkoły, po­
stępowe programy polityczne, 
realna i owocna walka z kolo 
nializmem — wszystko to nie 
są puste frazesy. To rzeczywi­
stość. Każdy dzień przynosi 
uważnemu obserwatorowi no­
we fakty, potwierdzające jej 
istnienie. 

Ale równolegle do pierwszej, 
łatwiej dostrzegalnej płaszczy­
zny istnieje druga, na której 
czas niczego nie zmienia i nie 
wiele oznacza. Ma swoje racje 
imam, gdy po zachodzie słoń­
ca nawołuje wiernych z mi­
naretu tuż obok mego domu: 
„Oddajcie pokłon Allachowi. 
On jest czasem i miejscem, on 
jest ogniem i wodą, on jest ży 
ciem. Oddajcie hołd Jemu, 
który pozwolił wam trwać, al­
bowiem chwila jest życiem, a 
życie jest chwilą tylko". 

Trwanie — w tym słowie 
mieści się cała filozofia ludzi, 
którzy rodzą się i umierają 
w cieniu zawsze tej samej pal 
my daktylowej, którzy potra­
fią w ciągu całego dnia tkwić 
bez ruchu z oczami skierowa­
nymi w jeden punkt pustyni. 

Rozdwojenie czasu, filozofii, 
świadomości ludzkiej, obycza­
jów, ba, nawet pragnień, jest 

czyzny czasów, tak, aby 
gdzieś, na pewno w nie naj­
bliższej przyszłości, zbiegły 
się, czy spotkały. 

Rok 1966, który powitaliś­
my, stawia wymogi również 
przed Afryką. Trzeba iść na­
przód we wszystkich dziedzi­
nach życia. Trzeba nadrabiać 
wiekowe zacofanie, trzeba zdo 
bywać sobie należne miejsce 
we współczesnym świecie. Ale 
jakże zaprzeczyć istnieniu ro­
ku 1385 od narodzenia Maho­
meta, jak dostosować do wy­
mogów współczesnej państwo­
wości całą narodową spuściz­
nę obyczajową, etyczną, reli­
gijną. Bardzo niewiele wiemy 
o takich problemach, rozumie 
my je często jeszcze mniej. 

I dlatego powinniśmy wszys 
cy chyba życzyć Algierii i A-
fryce na rok 1966 mniej uf­
nych w siebie doradców, a wię 
cej prawdziwych przyjaciół. 
A sobie samym — mniej ocen 
opartych na nie mającej tu 
większego zastosowania euro­
pejskiej miarce, a więcej spo­
kojnej obserwacji i więcej sza 
cunku dla przeszłości krajów 
świeżo wyzwolonych i godnej 
największego podziwu ich 
współczesnej walki o należne 
miejsce w świecie. 

ZDZISŁAW MORAWSKI 
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Nairet najwięksi optymiści o Ujm nie marzyli... 

Remis w Jaskini iwa 
W LIVERPOOL, cdbyl się w środę wieczorem przy świetle 

elektrycznym pierwszy w historii piłkarstwa międzypaństwowy 
mecz piłkarski Polska — Anglia. Dla Anglików spotkanie śro­
dowe było pierwszym w tym roku sprawdzianem ich przygoto­
wań do piłkarskich mistrzostw świata, które w lipcu br. odbę­
dą s.ę na Wyspach iłrytyjsklch. 

Zespoły wystąpiły w składach: POLSKA — Szeja, Gmoch, O-
ślizlo, Kewilak, Erejza, Suski, Gałeczka, Schmidt, Sadek, Tvi-
lim II, Banaś, Kowalik. ANGLIA — Banks-Cochen, Wilson, 
Stiles, Cliarlton, Moore, Bali, Hunt, Baker, Eastham, Harris. 

Mecz, który glądało ok. 50 tys. widzów, prowadził Belg — 
Iłanne.t, 

Spotkanie zakończyło się wynikiem remisowym 1:1. Do przer­
wy prowadzili Polacy 1:0. Bramkę zdobył Sadek w 43. min. 
Wyrównanie dla gospodarzy uzyskał Moore w 74. min. 

grała bardzt. dobrze i naprawdę 
nikt me zawiódł. Jeste<m zadowo­
lony najbardziej z tego, że młody 
zespół wykazał dużą dozę ambicji 
i umiejętności piłkarskich, tech-
nicznycn oraz taktycznych. Wy­
miana Wilima była z góry prze­
widziana. Wydaje się, że nasz ze­
spół z Ba.nas;em w ataku był bar­
dziej wartościowy". 

Sekretarz generalny PZPN — 
Leszek Rylski zwrócił uwagę na 
fakt spokojnego tym razem przy­
gotowania do występu w Liver­
pool. Jest on zdania, że wynik 
remisowy z Anglią oraz bardzo do­
bra gra naszego młodego zespołu 
udowodniły, że należy śmielej 
sięgać po młodych, utalentowa­
nych zawodników. ,,Chłopcy udo-

Polskie piłkarstwo odniosło jed- Trener zespołu polskiego — Ry- wodnili w Liverpool — powiedział 
no z najcenniejszych swoich suk- szard Koncewicz, zapytany, kogo Rylski — że nikt nie powinien 
cesów, remisując z reprezentacją wyróżnia w nasżej drużynie, o- mieć patentu na reprezentanta 
Anglii, typowaną przez większość świadczył, że... nikogo. ,,U\va- Polski. Nie ma bowiem niezastą-
ś wiat owych fachowców na mistrza żam — powiedział on — że dru- pionych zawodników". 
świata 1066 roku. Młody zespół żyna we wszystkich liniach za-
poiski zaprezentował się bardzo * 
dobrze. Mimo że u nas nie ma 
obecnie pewnego sezonu, Polacy 
nawiązali równorzędną walkę z 
zespołem, który rzadko przegry­
wa, a nawet remisuje na wła­
snym boisku. 

Remis naszego odmłodzonego ze­
społu w Liverpool jest tym cen­
niejszy, że gospodarze wystąpili 
w tym meczu w swoim najsil­
niejszym składzie, w podobnym, 
w jakim grali w zwycięskim me­
czu z Hiszpania. Jedyna zmiana 
nastąpiła na pozycji lewoskrzydło-
wego, gdzie kontuzjowanego Boba 
Charltona zastąpił 2o-letni piłkarz 
zespołu Burnley — Gordon Harris 
(w drużynie angielskiej grał na-
t omias t brat k on t u z j ow ane g o 
Charltona — Jack). 

CO MÓWILI PO MECZU: 

Trener drużyny angielskiej — 
Ali Ramsey, który prowadzi re­
prezentację Anglii od 2 lat, był 
zadowolony ze swojego zespołu. 
Uważa on, że drużytna zagrała 
bardzo dobrze, wcale rie gorzej, 
jak w zwycięskim meczu z Hisz­
panią. Jego zdaniem, o wyniku 
remisowym zadecydowały polskie 
linie obronne, które nie pozwoliły 
napastnikom angielskim na odda­
wanie strzałów. 

Obiektywem 
przez świat 

BIRMA — ulica w nowej 
dzielnicy Rangunu. (CAF) 

mmm 

Inauguracja rozgrywek 
prngpongisłów 

W końcu ubiegłego miesiąca Wielka spotka się w Słupsku z 
odbyły się dwa turnieje elimina- tamtejszym Meblosem. W pozosta-
cyjne w tenis je stołowym. Miały łych dwóch meczach zmierzą się: 
one na celu wyłonienie dwóch ze- w Bytowie — LZS Baszta z LZS 
społów do rozgrywek o mistrzo- Żagiel (Debrzno), a w Kołobrzegu 
stwo ligi wojewódzkiej. Na mar- — LZS Wybrzeże 
ginesie warto nadmienić, ze w (Człuchów), (sf) 
nowym sszonie liga wojewódzka 
powiększona została do 8 zespo­
łów. Turnieje eliminacyjne były 
równocześnie sprawdzianem formy 
i umiejętności naszych drużyn 
przed rozpoczynającymi się roz­
grywkami mistrzowskimi. Zaszczyt 
ny awans do ligi wojewódzkiej 
wywalczyli pingpongiści LZS 
Technik Świdwin oraz LZS Gwda 
Wielka (pow. Szczecinek). 

Obok tych zespołów o mistrzow­
skie punkty walczyć będą: LZS 
Wybrzeże (Kołobrzeg), Meblos 
(Słupsk), LZS Żagiel (Debrzno), 
LKS Piast (Człuchów), LZS Baszta 
(Bytów) i obrońca tytułu nrstrzow 
skiego — zespół koszalińskiego 
Bałtyku. 

Inauguracyjne spotkania mi­
strzowskie odbędą się w najbliż­
szą niedzielę 9 bm. Ciekawie za­
powiadają się mecze tegorocznych 
beniaminków. Oba zespoły grają 
na wyjazdach: LZS Technik zmie­
rzy się w Koszalinie z obrońcą 
tytułu — Bałtykiem, a LZS Gwda 

z LKS Piast 

Pozdrowienia 
z Cstniewa... 

W ośrodku przygotowań bokser­
skich w Cetniewie przebywa na 
zgrupowaniu młodzieżowa kadra 
polskich pięściarzy, która pod 
kierunkiem trenera Feliksa Stam-
ma przygotowuje się do między­
państwowego spotkania o Puchar 
Europy z Irlandią (4 lutego w Du­
blinie). 

Duże wyróżnienie spotkało trzech 
czołowych pięściarzy naszego o-
kręgu: PASZKOWSKIEGO (Lechia 
Szczecinek) oraz DOWGIAŁŁĘ i 
KOŁODZIEJ A (Czarni Słupsk), 
których PZB powołał na to przy­
gotowawcze zgrupowanie. 

Wczoraj otrzymaliśmv z Cetnie-
wa pocztówkę z pozdrowieniami 
od trójki naszych młodych pię­
ściarzy. 

Dziękujemy! 

J ze Szęz^wircy 
Pozdrowienia dla redakcji na­

desłali także ze Szczawnicy lek­
koatleci koszalińskiego OZLA, 
którzy przebywają tam na obozie 
kondycyjnym. Dziękujemy! 

KUPON 
RORKDRSO-
PLEB1SCYT0 
„GŁOSU" 

NA 10 NAJLEPSZYCH 
SPORTOWCÓW 

ZIEMI KOSZALIŃSKIEJ 
W 1965 ROKU 

2. 
3. 
4. 
5. 
6. 
7. 
8. 
9. 

10. 
Imię i nazwisko głosują­

cego: 

Adres: 

Kupon konkursowy pro­
simy wypełnić czytelnie i 
przesłać do dnia 31 stycz­
nia 1966 r. do redakcji ,.Gło 
su Koszalińskiego" Kosza­
lin, ul. Alfreda Lampego 20 
z dopiskiem na kopercie: 
KONKURS — PLEBISCYT 

P0WIESC 

ag 
OSTATNIA NOC 

(136) 

— Tego nie wiem. Rozmawiała z nim w południe, przy­
szła do „Cosmosu". Przyniosła nam kilka ważnych wiado­
mości. Po pierwsze, że Gordon tam mieszka jako Andrea 
Castagno. Po drugie, rewelacyjną wiadomość o Castelfranco, 
którego zdjęliśmy zaraz po lądowaniu, z lotniska, i który 
uparcie powtarza, że jest profesorem.... Zagadkowa sprawa, 
panie pułkowniku. A tamta, z kapitanem de la Cruz... 

— A co profesor ma powtarzać? Że jest szpiegiem? Śmie­
szne. Zbyt wiele wymagasz od pracowników wywiadu. 

— Odgraża się, że zna rodzinę generalissimusa. Może 
istotnie ten prawdziwy Castelfranco zna, ale głowę daję, że 
ten ma tylko jego papiery. Połaskotamy go trochę, wtedy 
puści farbę. Jeszcze dzisiaj trzeba go połaskotać... A w tam­
tej sprawie, kapitana de la Cruz... Czy pan pułkownik.,. 

— Niech to trąd obsypie! WTszystko w takim dniu! 
— Cała sprawa może mieć jakiś związek z tym, co się 

wczoraj stało... 
— Może... Kim jest ten Castagno? 
— Castagno jest na pewno Gordonem. Znamy ludzi, któ­

rzy wchodzą i wychodzą z ambasady, ale nikt nie widział 
żadnego Gordona. Widzieli natomiast Castagnę. 

— I ja tak myślę. Historia z Gordonem, i z Castelfranco, 
zakrojona była na dużą operację. Dlatego nie rozumiem, co 
Monice uderzyło na mózg. Dzięki jej pomocy paraliżowaliś­
my dotychczas całą akcję — i nagle taki epilog... 

— Ktoś musiał mylnie poinformować Tapurucuarę. Wiem 
tylko tyle, że ktoś dzwonił do niego, i że Tapurucuara na­
tychmiast pojechał do Moniki. Treści tej rozmowy nikomu 
nie przekazał. 

— Szkoda go — powiedział Abbez. — To był wybitny 
człowiek, wyjątkowy charakter. Dzięki niemu poznaliśmy, 

Jak wielkie idee generalissimusa silnie przemawiają do 
ludzi, jak nimi wstrząsają, i do jakich skłaniają ofiar. Po­
winno się mówić w Republice nie „wierny jak pies", ale 
„wierny jak Tapurucuara". Powiem ci, Miguelu, że jego 
śmierć, i Moniki, urasta do miary symbolu. Zginęli oboje 
właśnie teraz... 

— Tak, panie pułkowniku, to zaiste symboliczna śmierć. 
Słyszałem, że kobiety jakiegoś plemienia indiańskiego rzu­
cały się w płonący stos, na którym palono ich umarłych lub 
poległych mężów... A jak ta sprawa z kapitanem de la 
Cruz? 

Z sąsiednich pomieszczeń dobiegały ich co chwila krzyki 
i jęki katowanych ludzi. Pod oknami rozbrzmiewał stukot 
podkutych butów, na schodach tupotały szybkie kroki. W 
całym gmachu odzywały się dzwonki telefonów i nawoły­
wania. Trzaskały drzwi. Z podwórza dochodziły od czasu 
do czasu detonacje pojedynczych wystrzałów. W mieście 
terkotały karabiny maszynowe. 

— Co za noc — powiedział pułkownik Abbez — co za 
noc, co za noc — powtarzał tępo. Spojrzał na majora. 

— Chciałeś się o coś zapytać? 
— O okoliczności tej tragedii, jeżeli można, panie puł­

kowniku. Sprawa kapitana de la Cruz.. Strasznie to prze­
żyłem. to był bolesny cios... 

— No cóż — powiedział Abbez. — Żył jak bohater, i zgi­
nął jak bohater. Kiedy czarny packard zajechał im drogę, 
generalissimus, mimo otrzymanych już ran, wyskoczył z 
wozu i otworzył ogień na tych skurwysynów. De la Cruz 
chciał go osłonić własnym ciałem, ale trafili go pięcio­
krotnie. i upadł. Nim stracił przytomność, leżąc już na szo­
sie, widział, że generalissimus stoi jak marmurowy posąg, 
że kule, które w niego biją, nie zwalają go na ziemię. 
Musieli oddać dwadzieścia siedem strzałów, żeby rozbroić 
generalissimusa... Wyobrażasz to sobie? Dwadzieścia siedem 
kul. W tym jest coś nadprzyrodzonego. 

— Czy tamci mają jakieś straty? 
— Nie wiem. Skąd mogę wiedzieć? Dziwne pytanie. Mu­

szą mieć, jeżeli generalissimus strzelał. Na pewno kilku 
zabił, a ten jeden, który ocalał, wywiózł i gdzieś podrzucił 
trupy swoich zbirów, czarnym packardem. 

— Czarnym packardem? 
' — Tak. Ale milcz, i pamiętaj, że o śmierci generalissi­

musa wie tylko pięć osób w Republice. Znaleźliśmy ten 
wóz w willi generała Diaz. W bagażniku leżały zwłoki ge­
neralissimusa... Co za okropny widok! Nie zapomnę tego 
do końca życia. Miguelu, to było straszne... Jestem żołnie­
rzem, i widziałem niejedną śmierć. Ale to, w tym bagaż­
niku... 

— Czy generał Diaz był na tyle nierozsądny, zeby parko­
wać ten wóz przed swoją willą? To szaleństwo. 

-— A gdzie miał zaparkować? Kapitan de la Cruz rozpo­
znał generała wśród napastników. Dla mnie to jest oczywis 
te. Diaz zorganizował zamach. 

— Czy de la Cruz jeszcze żyje? 
— Chyba nie... Miguelu, to straszne, co widziałem w bagaż 

niku. 
— W jakiej formie ogłosisz tę tragiczną wiadomość? 
— Nic nie wiem. Cała republika nic nie wie o śmierci 

naszego Ojca i Dobroczyńcy. Jutro Ramfis powie, co trzeba 
z tym zrobić. Natychmiast po tym wypadku połączyłem się z 
Paryżem i zawiadomiłem Ramfisa o śmierci jego wielkiego oj 
ca. Wynajął samolot Air France za dwadzieścia osiem tysięcy 
dolarów i w pół godziny później już leciał do nas. Nie opuścił 
nas w tak ciężkiej chwili... I jeszcze ta idiotyczna historia z 
Murphym. Generał Espaillat jakoś to załatwi, takie b3'?o 
ostatnie zlecenie Zbawiciela Ojczyzny... Słyszałeś już, że 
"Pamfis po przylocie udał się do więzienia, i ładnie oczyścił 
kilka cel... 

— Sporo z tych więźniów aresztowaliśmy o wiele wcześ­
niej, panie pułkowniku, przed zamachem... 

— Ładnie. Ale co to ma za znaczenie, Miguelu? To nie 
ma znaczenia. 

Zabrzęczał dzwonek telefonu. Abbez niedbałym gestem 
wskazał majorowi aparat. Major Paulino ujał słuchawkę. 

— Tak, major Paulino... CO? Dawać go tutaj! 
Odłożył słuchawkę i powiedział do Abueza: J 
— Mamy tego szpicla. 

Zaprowadzili mnie do gabinetu majora Paulino, uprzedza­
jąc, że czeka tam sam pułkownik Abbez, 

(C. d. n.) 


